
Bocznik XVn.
Czwartek, 21 stycznia 1875.

Dziennik Poznański
, «dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

tycn0 poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
tli0“ wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).VI),0“ wiersza drobnego

Listy
^dakcyi administraoyi i ekspedycji winny być 

rea 3 ’ frankowane.

Za Redakcja odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Redakcji przy pl a-

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania;? marek 50 fen., w Państwie nie- 
mreckiem 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
irancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
Ib mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło- 
szecli, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn,
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się

Ajencye Dziennika Poznańskiego :

Przedpłata i ogłoszenia

niszczone będą

W

elawiu Daube, Haas eus te in & Vogler i M o s s e.-WPleszewie) L Z b o r a 1 s k i. “ W Frankfuroie nad Menem Daube & Camp. - W Wro-

kroi, że do .ostatniej życia godziny prawym pozostanie 
y Hiszpanem i dobrym katolikiem, 
i . Z powodu znanego, rozporządzenia karlistowskiego

zmierzającego do powstrzymania wszelkiego ruchu na 
kolejach żelaznych, rozporządził — jak słychać rząd 
madrycki, iż każdy karlista schwytany z bronią w rę­
ku w pobliżu sieci kolei żelaznych, .ma być na miejscu 

- ----  v —o  . - r.._„ rozstrzelany. Jeśli sobie przypomnimy jak barbarzyń­
cę nasz korespondent berliński, postawiono wreszcie skim był w tćj mierze ukaz głównodowodzącego woj

POZNAN; 20 stycznia.

Z rozpraw parlamentu niemieckiego najważniejszą 
.¿la nas wiadomością, że wskutek przemówienia na 

-^wczorajszym posiedzeniu p. dra Niegolewskiego, o czem 
38“ na wczoraj późno doniósł telegram i o czetn piszefg.* A a irAł-Aft łlA »a ii nnt G. A ■»», ł .-ł .-i « a. a.4. — . - a — * -   _łaszo puDLoniuuu nicncuc »».xxx UJ, « icj luieize usaz giownoaowoazacego WOJ-

tina porządku dziennym dzisiejszej sesyi wniosek naro- skami pretendenta, ostatnie rozporządzenie rządu ma- 
¿Jlowościowy, prezesa Kola polskiego parlamentu pana dryckiego choć surowe wydać się nam musi najzupeł­

niej usprawiedliwionej.Wi, Taczanowskiego.(42; ” Jak nam donoszą z Berlina, oprócz wnioskodawcyI W sprawie meklemburgskiego okrętu „Gustaw“ 
ostrzeliwanego przez karlistów, już pod dniem 8 b. m.

zosta; rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Żaganiu a zara- rocznie') fUnAiw ilnnAt; ««41. „x _ > x
zem -otaryuszem w departamencie sądu apelacyjnego w Gło- j\ i iP y’ °.P . 1 Podług starszeństwa nie przy- 
gowC. e yi s , szłaby kolćj posunięcia ich na urząd asystenta na mocyszłaby kolej posunięcia ich na urząd asystenta na mocy 

( popisu li na tłumaczy. Ostatn’ą kategoryą są nareszcie 
, sekretarze — wyższy i pierwszy stopień etatowych 
• urzędników biurowych — którzy również żadnego nie 

i«ao«.a»,Jin, • ’i »» ; P®b’eraJ% dodatku jako tłumacze, jakkolwiek bywają
. CS|i1/SSCI1O.1&0I i ©Zn. , Jako tłumacze zatrudnieni. Do urzędu tego uprawnia

, popis na aktuaryusza pierwszćj klasy. Obok tego
i wpływa na ustanowienie urzędników tych bardzo zna-
i czme kwalifikacya gimnazyalna. Kandydaci, którzy po- 
• siadają świadectwo prymanera szkoły realnćj lub gi- 

„ -ir- i , " . . ■ , .• i mnazyalnej, albo którzy posiadają świadectwo z klasy
nndaiV obe?nie sejm pruski rozpoczyna swe czyn- ’ trzecićj (tercyi) takichże zakładów naukowych lecz dla
Suto ?oed S3? Phrd9kieS° V 1875 przyjdzi8 ; udowodnioaój ^atności przez lat kilka pS ’minister- 

dy’ b2dzie, n\e od rzeczy zastano- . stwo sprawiedliwości wyjątkowo od świadectwa 
nać!n i °&d położenie“? naszycb tłumaczy sądowych w ' prymanerskiego zwolnionymi“ zostali, bywaia orzyimo- 
nfwmkiw0, lPt° 8,ZCZeSÓ 0- ° de rzad Polepszył ich »ta- > wani jako supernumeraryusze cywilni I jako tacy^a- 
now.sko w latach ostatnich i zwrócić uwagę szano- pisani na listę starszeństwa (Anciennetats-Liste') 7 O l
wnych posłów naszych na niedostateczność funduszy ' dnia zanisn ich no lUtn i__ v<-, • .
przeznaczonych na opłatę urzędników tćj kategoryi.

5K prowincji, 18 styczuia. 
(W sprawie tłumaczy sądowych.)

jąTb. Taczanowskiego przemawiać będzie w tćj kwestyi
h takt0 poseł dr. Niegolewski. Z innych spraw Niemiec uuuum aurcspouueni paryzKi ximes'a, wystóso- 

dotyczących na uwagę zasługuje doniesienie, że w d. wał ks. Bismark okólnik do mocarstw zagranicznych.
<J8 b. m. zawezwaną została kapituła padernbornska Okólnik ten, który był przedmiotem konferencyi od- 
vaiprzez naczelnego prezesa z Monasteru p. Kiihlwettera bytćj między ambasadorem niemieckim w Paryżu ks.
> wyboru zawiadowcy administratora biskupstwa. — Hobenlohe a ministrem spraw zagranicznych księciem 
i (Równocześnie doniesiono kapitule, że w razie oporu Decazes, podnosi, że Niemcy zwróciły się nasamprzód
[Zawiadowcą majątku kościelnego będzie wyższy radzca do rządu hiszpańskiego w celu uzyskania zadnśćnezv- i T„- ’ • U • “ ?7------i guy asystenci-ttumacze posiadający
fciłejencyjny p. Schierstaedt z Minden. Jeneralny wika- nienia za znieważenie flagi niemieckiej. Gdvbv rząd ' °a posledzenlu 8ejmu _ pruskiego z dnia 30 kwalifikacyą aktuaryusza pierwszćj klasy, niemający
i(llyusz i dziekan Peine, jako tćż wszyscy asesorowie hiszpański nie mógł żądanćj dać satysfakcji 7wtedv ! « k i n * T" Z' ~ P&trZ nf' z 1 ? n n? k a 02 n aii" . s'''ladectwa gbPnazyalQeg0 nabierają starszeń twa na
—jspitulni złożyli urzędy, natomiast pozostali w urzędo- winien wspólnie z rządem niemieckim obmvślić środki ‘ m S° r" z’,~ wystSiPlł w obronie naszych tłu- ( sekretarza dopióro z dniem ustanowienia ich etatowego,
rzłaniu świeccy urzędnicy niżsi. W dniu wczorajszym w celu powyższym. Wiadomość tę ano-ielskie^o nisma 1 nnTLT i DaSZ P-. ^agdziński i zabrał Różnica ta uwydatnia się dopióro w latach późniejszych,
a. E godzinie 81/, zraca odwieziono biskupa padernborn- powtarzają dzisiaj dzienniki niemieckie a nrawd-ziwnńA i p “ 9 00ra(1 nad budżetem ministerstwa sprawiedli- ! lecz tćz za to uderzająco. Znaczy to tyle, ile lat wie-
»ziiiego Martina do Wesel, gdzie tymczasowo ma być jćj stwierdza doniesienie, że nad wybrzeżem Guinuz } gł°8’ Przedstawiaj'ąc niedostateczność opłaty urzg- j cćj czekać trzeba na urząd sekretarza. W korzystnym
[internowany. _ _ coa ukazały się równocześnie tak hiszpańskie iak nie- 1 8Praw8.cb ludności pohkićj tak ważne zaj- przypadku trzeba tłumaczowi niemającemu świadectwa

—- Zgromadzenie narodowe wersalskie zaiete eiacrle mieekie nkretv r J .» ~1"^pyCD stanowisko. Jakkolwiek sprawa tłumaczy [ z wyższego zakładu naukowego dziesięć do piętnaście
inna 'znofołn ma1 l«.ł nznlzoA __ _ • r &

dnia zapisu ich na listę starszeństwa kwalifikują się na 
i uG Podcza8 »»ystenci-tłumacze posiadający

[46)ternowany
Zgromadzenie narodowe wersalskie zajęte ciągle 

bradami nad wnioskiem do ustawy o kadrach woj- 
kowycli. Na wczorajszćm posiedzeniu przyjęto arty- 

wieiiły 8—27 z nic nie znaczącemi zmianami, odrzucając 
lUniosek p. Langlois, aby upoważnić ministra wojny 
375p przenoszenia jenerałów, liczących lat 65 w stan do- 
~tze zasłużonego spoczynku. Mówiąc o sprawach fran- 

zkich, nadmienić nam przedewszystkiem należy o 
yniku wyboru uzupełniającego do Zgromadzenia na- 

pdowego w departamencie wyższych Pyrenejów. Bo- 
¡apartyści odnieśli tutaj zupełne zwycięztwo, a za­
wdzięczają je tćj okoliczności, że republikanie głoso­
wali za kandydatem stronnictwa septennalistycznego. 
0 czynnościach komisyi, złożonćj dla zbadania wichrzeń 
bonapartystowskich, głucho dotychczas; czy uda się jćj 
rozwinąć potrzebną w tym razie sprężystość i dotrzeć

coa ukazały się równocześnie tak hiszpańskie jak nie 
mieekie okręty.

Izba włoska mało daje znaków życia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych przedłożył mi­
nister spraw zagranicznych Visconti-Venosta traktat 
z rządem francuskim względem uregulowania granicy 
na Mont Gema. Italie donosi, że wypowiedzenie 
konwencyi bandlowćj z Francyą odeszło już do Paryża. 
Natomiast zapytano się Austryi i Szwajcaryi czy życzą 
sobie przed upływem konwencyi bandlowćj jćj rewizyt 
VV razie gdyby Austrya i Szwajcarya zgodziły się na 
to, nastąpi równocześnie rewizya wszystkich trzech 
konwencyi.
jiT Gdyby można zaufać telegramom wiedeńskim do 
Magd. Z, tg spór turecko-czarnogórski stałby dziś na 
bardzo niebezpiecznym gruncie. W jednym z tych te­
legramów powiedziano, że w. wezyr domaga się, by

u • ------- , Dłn.wa iiuinttOĄy “ a,«n.i<*uu uuuaowego aziesięc do Dietnaśo e
dość obszernie przedstawioną została, nie wyczerpnął lat czekać na urząd sekretarza a w najgorszym ra-ic 
n8t?Z 8zanownv DOSeł Id 7.1inpłniA lin rw»TryfTrłoA f-pnokn f.niilnfl. mil łta/Juna r\ zł «t a R A ____ «_j .nasz szanowny poseł jćj zupełnie, bo przyznać trzeba, 
że opłata tłumaczy naszych ulega zmianom jak najró­
żnorodniejszym. Niech mi dla tego wolno będzie tak 
W Jtltcrfisifi Pil HI »-i.-klc.Ui/: ________ 1

, . . ----------- ~ razie
trudna mu będzie doczekać się patentu na sekretarza 
za życia.

Widzimy więc, że stanowisko tłumaczy sadowych
IFfł,HZilP ma» koriUn haaKUI__ TTT * *w interesie publiczności polskiej,“jak i tłumaczy poi- i nft nrawĆA ni» «ąuowycn

skich na tern -miejscu objaśnić instytucya tłumaczy u ! dnicy snrLow fi pochlebne. M szyscy ci urzę-
— :------- ■ J . . . < y u \ dn ey spiawowac muszą bez względu na to, czy sa o-

bok tego tłumaczami lub nie swoje obowiązki biurowenas tak konieczną a mimo to tak mizernie wyposażona.
Ma,„ MobUwte „ „,śl;

7 ialiltolwiek w Prusach Wschodnich, j prawdę, że dokładka (w najkorzyetnieiszyin Drarnndt"
Zachodnich, na Szląsku i pocześci Łużvcach. o-dzie ¡a- • 50 fnl mn-zn;..') __J“ y P ypadku

J & i, - ■ X uocioco _ Jjuwicuziano, ze w. wezyr dcmana sie. bv^9 oaa anowan, niosących zgubę krajowi, trudno od- uhm spełnionym zostanie wyrok śmierci na wianu ' 
gadDąć, tćm więcej,_ ze rząd, patrząc przez palce na Turkach, oddano tych Czarnogórców, którzy posteoo- 

■Q iprawki bonapartystow, paraliżować będzie niezawodnie waniem swojem wywołali rzeź w Podgorzvcv sadom
• a pośrednictwem kreatur imperyalistowskich dobre tureckim. Mimo poczynionych w tćj mierze przedsta- 

hgci komisji. wień ze strony przedstawicieli Rosyi, Austryi, Niemiec
l Anglii, w. wezyr me chce odstąpić od swojego żą

hgci komisyi.
Telegram madrycki donosi o wyjeździe króla Al

insa do Saragosy, zkąd pospieszy do obozu armii pół- 
-¿icnćj, aby czynny wziąć udział w operacyach wojen- 
jvfch. Nim wojska rządowe rozpoczna kroki zaczepne 
f48irzeC*w nieprzyjacielowi, który, mówiąc nawiasowo, 

zmocnił się w swych stanowiskach i zaopatrzył w za- 
isy wojenne, ogłoszonym zostanie dekret, zapewnia­

li. oficerom karlistowskim, opuszczającym szeregi 
tetendenta, zupełną amnestyą. Mówią również o wy- 

gg^niu manifestu królewskiego, aGazette deFrau- 
—-e znajduje się w tćm położeniu, iż może ogłosić jego 

lz§- W manifeście rzeczonym powiedzianćm bę- 
sie, że restauracya alfonsystowska zdolną jest jedynie 

„^darzyć Hiszpanią dobrodziejstwami pokoju i dobro- 
D ytu, Hiszpania zrosła się już niejako z instytucjami 
) onstytucyjnenii. Konstytuaye z r. 1845, 1868 i 1869 

jt istnieją już, potrzeba przeto nową stworzyć kon- 
dziw^fi na podstawie pojednania zasad prawowitych 

wolnością ludu a to za pośrednictwem legalnćj repre­
zentacji narodowćj, tj. kortezów. W końcu przyrzeka

dama. — W innym telegramie czytamy: „Niebezpie­
czeństwo groźnego sporu między Turcyą a Czarno­
górą wzmaga się. Konsul niemiecki w Raguzie udał 
się w skutek telegraficznego rozkazu nadesłanego z Bar­
tona do Czarnogóry.“

_ W końcu ważną dla dobrobytu Królestwa Pol­
skiego dzielimy się wiadomością.

Otóż donoszą nam ztamtąd, że gubernialne komi­
tety do spraw włościańskich przygotowują podobno 
swoje uwagi i wnioski, dotyczące zniesienia“ w Króle­
stwie służebności wiejskich i sposobów, w jaki usunię­
cie takowych wprowadzonćm być może. Wnioski te 
i uwagi mają służyć za podstawę do wydać się ma­
jących stanowczych w tej mierze przepisów.

dta

I-
IZOM Serce kamienne.

POWIEŚĆ

5 Pj
P-

Zimhodmch, na Szląsku i poczęści Lużycach, gdzie jg- ¡ 50 tal.'rocznie) bardzo ¡eTi^kromna^Z^^T11^ 
Í ?yk wendyi8kl jeszcze istnieje, tłumacze ró vnież są po- i tych niezliczonych protikułów przez rok 
? trzebm, położenie ich mnićj mi jest znane. ¡ nas, ponieważ ludność przeważne jestndsk^nrn^A
i. , departamencie sądowym poznańskim me mamy ¡ we wszystkich sprawach tłumacze nrotn'kMv P, W ®

wk uwie wcale tłumaczy, to jest urzędników wyU- j ezą, jakkolwiek funkeya X ur/X^^^
c.mv ,ako tłumaczy etatowo ustanowionych, których i nie należy, lecz do urzędu protokubstv do któ™ t 6
,te'iizklemby b>do b ^Iko tłumaczyć. Urząd tłuma- [ żdy urzędnik ze wszystkich nowvż wvmilnínn ? 
cSysprawuj i u naś urzęańicy biurowi tylko pobo- - temryi kw-bfi P '7 ymiemonych ka-cznie, bo obok egzaminu L tłumaczyć muszko- j £ 50 ¿i^
mecxnie składać egzamina przynajmnićj protokuli- i dzeniem za tłumaczenia na sadach przvsie<rłv7b d™’ 
do7- Cy.wdn?g0 1 kryminalnego, jeżeli w ogóle kiedyś ’ nieraz od rana do późnćj nocy pracować trzfbí? Sk’0 
doczekać się myślą etatu, co zwykle w dziesięciu do i żdy tłumacz dwa razy tyle mówfć musi nnjf *'
nkT” &tach Fm zl°żeEIU popisu osięgnąć można, i siedzeń kryminalnych lub cywilnych co sfm nX P°'
Dla tego mamy tćż aż cńery kategorye tłumaczy. Do dniczacr sędzia bo mna; Z,;7 7 ’ Co 8 przewo-
»o rfó£i-°*leŻ* d.Ie>j. urzędnicy, którzy | a.i.'i,’. M«„ajace“„ pS"££ 
po złozomu przepisów na tłumaczy i pretokubstg cy- i wtórzyć odebraną odpowiedź w iezvku ńiemiF t' P°a" 
7a »T A kry.minalneg° Pobierają płacę miesięcznie i iluż to mamy tłumaczy nieetatowych któr»?1“' 

zatrudnieni za czterotygodmowćm wypowiedzeniem; wszystkie prace ani tych mizernych50 tal n'7 
do drugićj asystenci, którzy więcćj od dyetaryu- - lecz którym w końci, Ti ■ ' n'end?staJii’ szy nie mają kwalifikacji, jktórzy jednak po długok- tal. od noliLWA^/Í3±8Un?e 2Q do
tnićj pracy jako dyetaryusze mieli szczęście doczekać
flIA AÍntn. Talrrnk o-, ________ jsię etatu. Takich szczęśliwców rząd nazywa tłuma­
czami etatowymi i pobierają tacy tłumacze obok pensyi 
asyeenta biurowego rocznie 50 tal. dodatku jako tłuma­
cze. .Karyera tekich urzędników — niższy stopień u- 
rzędmków etatowych biurowych — już skończona. Do 
trzecićj kategoryi należą asystenci, którzy złożyli 
oprocz popisów wyżej oznaczonych jeszcze popis aktu­
ariusza drugićj lub pierwszćj klasy, którzy jednak 
mianowani zostali asystantami nie na mocy popisu na 
tłumacza, lecz na mocy popisu na aktuaryusza. Urze-

Wiadomości urzędowe.
Kadzca sądu powiatoweiro Fohl w Tio-nL. • uuuiaoza, lecz na mocy popisu na aktuaryusza. Urzę-4 powiatowego l oh 1 w Łigmey mianowany dmcy tacy me pobierają dodatku na tłumacza (50 tal

v x z®’ “?ja. matko» jakimże ja jestem karłem w o- 
bec twój wielkości!

Potćm spojrzał na Edytę, jakby bolesnćm tćm 
spojrzeniem chciał ją zapytać. A cóż się z tobą stanie,

tal., odpowiednio do przedstawienia dyrektorów sadu 
Lk yT v?r.awie W8ZylCy j2Zyka Piskiego nie posia-

■ •m°g? °8,°oĆ ni-e znaj^ce j«zyka Piskie­
go, zdać opinią o kwalifikacyi tłumacza ? Dla tezo tćż 
słusznie zauważył p Magdziński już w roku zeszłym, 
że fundusze dla tłumaczy przeznaczone są niejako 
funduszami dyspozycyjnemi prezesów departamentu, że 
bywa nieraz, iż jeden coś otrzymuje a drugi przy po­
dziale mc me otrzymuje, skutkiem czego powstafa za­
żalenia mianowicie tych tłumaczy, którzy maja prawo 
do pierwotnego przeznaczenia funduszów i którzy sa 
tego zdania, że przy pomnożonćj pracy także na więk­
sze zasługują uwzględnienie. Od dwóch lat powięk-

legło sig ciche hasło a jeźdźcy ruszyli z miejsca. Nie 
było trębacza, wczoraj umarł; ale go tóż nie potrze­
bował dzielny ten hufiec. Źniknęł jak widmo.

Obie kobiety zaś odprowadził pan Paweł aż do
l?rtnTOr«,z> AA-nink» __11 • ,lilijko, oderwana burzą od swój łodvs-i o-dzip mm» k- i 16 kobiet7 zas odprowadził pan Paweł aż dc 

cię wichry, gdzie znajdziesz przystań? ’ iakie dni cię p’*kFLegLFEk.!k^:_fdz’e_ °Zekał? na nie .Przekupka.Cłg wichry, gdzie znajdziesz przystań, jakie dni 
CZ6K.&J& .

Edyta zrozumiała to nieme, smutne pytonie i odnu ». tle cutaió) wojny w8gier,Wj 0 niepoaiegW4 powWJi 33

* .O ™n’e »’5 nie troszcz, Ryszardzie. Twoja ma-przez

P'
Maurycego Jokai’a.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM II.

. . « .x.cxxxxx,ic. jl wuja ma­
tka mnie odprowadzi do klasztoru, tam powrócę. Nie 
martw eię z mojćj przyczyny. Wymierzą mi może 
jaką karę, ale przecież głowy nie zetną. Tam będę 
czekała ciebie. Czekać aż powrócisz z chwalą zwycięz* 
cy. W tćm oczekiwaniu będę szczęśliwą. Gdyby ja-

Przy tćm ognisku miał pan Paweł pozostać z drugim 
huzarem aż do świtu by zmylić patrol i nie dać po­
wodu podejrzenia; potćm dogonią resztę. Deszcz leje 
zawsze jeszcze strumieniami. J

No, byłby tćż już czas pomyślić o powrocie do 
domu, wołała zdaleka, zniecierpliwiona pani Barbara. 
Deszcz się na nas zawziął; teraz już nie możemy po­
rowypełne81^/10^’ któr^my Przyszły; wszystkie 

W takim razie trzeba sobie będzie dopomódz

■y

9 p

dalszy. Zobacz nr. 3, 4, 6, 7, 8, 10, 11, 13, 14 i 15.)

Padało bezustannie 1 strasznie było ciemno do 
koła mimo zbhźającćj się czwarićj godziny z rana. 
N e wiedziały nawet, czy idą właściwą droga, że jednak 
sz y ku miastu miarkowały z kierunku deszczu/ który 
miały za sobą idąc do obozu a który teraz twarz im

Nagle przestało padać, bhmury się rozstaniH i
E” »:>ł° 7 z°,i“'y ,is w p"ir4,i s10’»’«»

Na prawo i lewo siedzieli na koniach rozstawie ni 
Ua5nocyZy’ kt°rych białe Płaszcze odbijały od czarnego

Cofać się — już było za późno.
kto™ J • dwanaście kr°kćw przed niemi stała chata, 
którą zamieniono na szynk tymczasowy. Wesołe Żoł-
ato« k°oiZbiegił? gro,nadnie; z wnętrza dobiegał
głos katarynki, kto wie, może tam tańczą

Przed drzwiami stało kilku kirysyerów.
i Otoczyli "AS™8“ k°bi,iti' O”““'“ ““

— Ho, ho, bratku! — zawołała pani Barbara do 
pierwszego z brzegu — tylkoź mnie nie zjedz. Cóż 
to, czyście nie poznali starćj pani Ahn, która wam 
zwykle nosi kartofle?
1 4le Pa“°.wie żołnierze rozochoceni mało dbali o 
krzyki starćj 1 posunęli się rezolutnie ku młodszym.
—-^Jakiś filut odkrył niebawem młodą i ładną dzie- 
wczynę.

—- Wejdź z nami — potańczymy!
Pani Baradlay szepnęła Edycie:
— Zgubiona jesteśmy.

IM sz^df111^8^ ° n&8 “ 6Z€pnsła jÓj Edyta ~ al®

- To jest właśnie pułk Palwicza, który ma roz-
stał nadaćr°aWróIa SZWadr°DU Ry8za^a. Delzcz prze- 
sie żPe tan z porankiem dowiedzą
się,, że jego oddział znikł, 1 puszczą się za nim w Do­
goń. Mój Beże! Tu trzeba działać 1 P
ia cifl^nM odtr^ił.a n,agle »wywoluego żołnierza, który 
ją ciągnął za suknie do szynku, odrzuciła kosz i z na-
rej?Jn'rtP°’tara ZWrÓ°iła 8M0 wachmistrza, do któ­
rego przemówiła poprawnym językiem:

— Panie wachmistrzu, proszę nas zameldować

dnak niebiosa przeznaczyły ci piękniejsza' odemnie na ' u » W takim razie. trzeba sobie będzie dopomódz- „¿¡„ó „¿7, U ±nM“”r,te ¡w»* ii

. zalotnicy — wtedy będę wiedziała przynajmnićj, kle 
1 cz*c ?odziennie. na zimnych kamieniach kościelnej po sprzedaż żywność i 

biwaki. wódkę przejdziemy spokojnie przez
sadzki, za co się modlę. ,

Pani Baradlay pchnęła zlekka dziewczę w objęcia 
syna . 1 podczas gdy oboje w smutnym tym uścisku 
przysięgali sobie miłość wieczną, matka wzniosła nad 
niemi drżące ku niebu dłonie i polecała ich opiece 
W szechpotęźnęgo. j

Z dworu dobiegały ich uderzenia kopyt końskich ' 
szeregujących się huzarów.

Czas ubiega, mój synu, zawołała pani Bara- ' 
dlay, me wolno ci tracić ani chwili.

Ryszard otarł łzy, raz jeszcze uścisnął matkę i 
wyszedł z obiema kobietami.

Deszcz lał wciąż jesicze strumieniami.
Huzary stali już w szeregach przed rowem cmen­

tarnym.
Ryszard dosiadł konia i wyjechał przez front szwa­

dronu.
Kiedy obie kobiety przechodziły obok jeźdźców, 

powitał je eichy, ale jakby z jednych uszt wyszły —- 
nie okrzyk lecz szept El jen. Brzmiał on jak oddech 
wichru, jak szmer lasu ten powtórzony stoma usty, stu 
ścieśnionym piersiom się wyrywający, głuchy, stłumio­
ny głoi Eljen.

— Siodłać konie, lewćm ramieniem naprzód, roz

Mój los już rozstrzygnięty — rzeki Ryszard — 
i narzeczonćj, ale co się z wami

k(!»jąc do matki
' ?' Bie?' ' 2«

,25p!dy. 
i. -

Nad nami czuwa ten, którego oko nie zasypia

' heeb m*asta n’e mozeci8 powrócić, bo jutro ze 
!,50|.. »tron szturm doń przypuszczą; tam więc ńi-
* Ize*116 znalazłybyicie bezpiecznego schronienia. Ja 
■ P< tez WrU8Z^Ć natychmiast, póki jeszcze ciemno i póki 
Utfjdla ewny *Przyja naszćj ucieczce. Najlepićj było- 
”|tanp^a8- uda<^ 8’S razera ze mną a w pierwszćj na- 
01 ni, ¿”108ce nai^ć wóz i uciec do Węgier. Matko,
--¡0kd %P'.SZ Edytyl '
3 >e kobiety wstrząsnęły głową przecząco.
- u synui powracam do miasta.“
8 ł' ie Pomyś1» Jutro miasto zostanie wzięte, a
* P*’ 7j ą Uradzono.
S8o ke ied7^ 0 tdm tylko’ że tam’ w mieście, mam 
Ii 1 f° Byna; P°wracam więc do tego miasta,
- P' !>. ja7 • ° W Płomieniacb * pełne było nieprzyja-
- p'j2o«tawieni UprowadzS meg0 8yna> jft im syna mego

R-- -

— Prawda, że co wczoraj było dobre i dziś nićm 
być może, tylko że ... wczoraj byłyśmy same. Dwie 
takie stateczne jak my, kobiety, mogą przejść przez 
cały oboz. Dzisiaj zas ta jest z nami. r

Stara wskazała Edytę.
. ~ P? °aS 8Ptam Ź.aden nis zbliżU Mmćbyśmy się nie 

wiedzieć jak wykrzywiały; ale takie młode stworzenie 
to kole zaraz tych urwiszów mężczyzn w oczy. Nie 
mówię, zęby nam się, broń Boże, przytrafić miało ja­
kie nieszczęście, ale taki delikatny dzieciaczek

y»zard ukrył twarz w obu dłoniach.

przywykł do zaczepek, a jak jaki“' śmiałek ^uszZypnie 
ją w policzek albo zacznie jćj w oczy zaglądać, zdra­
dzi się, że jest panną z dobrego domu.

O, nie bój się, pani Barbaro — uspokajało ja 
dziewczę —- mnie wychowywano na służąca.

i mimowolnie przypomniała jćj się “w“ tćj chwili 
pierwsza znajomość z Ryszardem.

— Więc tylko roztropnie Leni, moje dziecko, a 
zawsze ochoczo! 3 j “
5nł PYzl2ł.y znóvy na »iebie kosze. Kanałami droga

,“0Źe,bn!F przeszły więc most i weszły na 
1 Mohr«’? 1™’ Jak utrzy“ywała Pani Barbara, znająca 

■- zinmf.jfl Prowadziła do ogrodów warzywnych;
amtąd wiedziała już przejście między parkanami.
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szono fundusz tłumaczy i utworzono premie dla uzdol­
nionych tłumaczy. Lecz jak dzielono te nagrody ? Nie­
jeden tłumacz, posiadający zdolności, nie odebrał nic 
mimo całorocznćj mozolnćj pracy, podczas gdy drudzy 
nie będący czynni przy sadach większych,. lecz nawet 
przy deputacyach, gdzie, jak wiadomo, nie ma tyle 
pracy, odebrali nagrody 150 i więcej tabrów. Fun­
dusz ten wpływa nawet demoralizująco na. tłumaczy, 
bo który umie i ma szczęście zaskarbić sobie względy 
dyrektora swego, odbiera graty fikacyą znaczną, podczas 
gdy inny, umiejący cenić swą godność, nie odbiera ża- 
dnój. Mieliśmy tego wymowne dowody w roku 1873 
i w roku zeszłym.

Dla tego życzyćby należało, gdyby nasi posłowie 
zeohcieli zająć się tą kwestyą. i zrobić rządowi w tćj 
mierze propozycyą, bądź to w formie wniosku, lub 
innym jakim Bposobem, aby bez wyjątku wszyscy tłu­
macze, którzy są jako tacy czynni, pobierali dodatki 
i to nie w końcu roku, lecz razem z pensyą, naturalnie, 
że tylko tacy, którzy złożyli popis na tłumaczy pier- 
wszćj klasy i to n. p. dyetaryusze rocznie 100 marek, 
asytenci 200 marek, a sekretarze 300 marek. Wszakżeż 
i to żądanie bardzo skromne, a zapobieżonoby wszy­
stkim zażaleniom i demoralizacyjnemu skarbieniu sobie 
łaski u przełożonych dyrektorów kosztem swoich ko­
legów.

Berlin, 19 stycznia. 
(Wiadomośoi z parlamentu niemieckiego.)

(1) Wczoraj odbyła się wspólna sesya kół polskich 
parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego.. Co tam 
radzono i o czćm traktowano, nie mógłem się dowie­
dzieć, to tylko wiem i o tćm zapewniano mnie ze­
wsząd, że jak największa przy obradach panowała je­
dnomyślność. Dziś dr. Niegolewski poruszył co­
kolwiek parlament, który obradując nad rzeczami już 
powszechnie znanemi w drugich i trzecich czytaniach, 
cokolwiek monotonną przybrał powierzchowność.

Jutro bowiem miał przyjść, jak tóż istotnie teraz 
przyjdzie pod obrady wniosek prezesa Taczano­
wskiego narodowościowy, o czćm wnioskodawcę za­
pewniał marszałek sejmu.

Kiedy jednakże po skończonćj sesyi odczytał po­
rządek dzienny jutrzejszy, nie było w nim wniosku o 
narodowość polską, ale wniosek w sprawie ks. Ziętkie- 
wicza, także przez p. Taczanowskiego postawiony. Dla 
tego zabrał tćż głos p. dr. Niegolewski do porządku 
obrad prosząc marszałka sejmu, aby postawił wniosek 
narodowościowy w miejsce wniosku o zawieszenie śledz­
twa przeciwko ks. Ziętkiewiczowi, który w obec blisko 
kończącej się sesyi sejmowćj żadnćj dziś nie może mieć 
praktycznej doniosłości. W niosek o narodowość PJ°.“ 
wadził mówca dalój, jest wielkiój dla nas doniosłości, 
gdyż wymagamy przezeń naprawy w czasach, w któ­
rych praktykują się u nas w szkole systemata ogłupiania 
(Verdummungssystem), ponieważ wykładają dzieciom 
nauki w języku dla nich niezrozumiałym, w relign zaś 
panuje system zdziczenia (Verwilderungssystem) (oni 
słuchajcie, słuchajcie I), ponieważ inspektorowie szkół 
wpajają w dzieci zasady, zaprzeczające boskosci Chry­
stusa i objawienia.

Tu przerywa marszałek mówcy, że wywody te prze* 
kraczaja granice głosu udzielenego mu do porządku obrad. 
Dr. Niegolewski zaś odpiera, że chciał tylko umotywować 
konieczność wniosku. Prosi przeto mówca raz jeszcze 
aby p. marszałek w miejsce wniosku w kwestyi śledz­
twa przeciwko ks. Ziętkiewiczowi postawił wniosek o 
narodowość na jutrzejszym porządku. Po dosyć oży- 
wionćj dyskusyi, w którćj rozmaici zabierają glosy 
przechodzi ostatecznie wniosek dr. N. a zatem długo 
wyczekiwany wniosek narodowościowy przyjdzie jutro 
pod obrady parlamentu.

Że w ogóle wniosek ten Niemcy tak długo usu­
wali, tłumaczy się może pewnym strachem przed nie­
miła dla parlamentu kwestyą; szczęśliwe więc było 
przemówienie dr. Niegolewskiego, bo przez to .przy­
spieszyły się obrady nad sprawą dla nas najważniejszą.

NIEMCY.
# Berlin. 19 stycznia. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu Izby deputowanych przedłożył minister skarbu 
Camphausen budżet monarchii na r. 187o, dołączając 
doń krótki pogląd na stan finansowy kraju w r. 1874. 
Podatki bezpośrednie wykazują nadwyżki milion tala­
rów, do nadwyżki przyczynił się naj więcćj podatek do-

panu pułkownikowi. Gdzie jest pułkownik Otton Pal­
oca? Myśmy do niego posłane. Powiedźcie mu tylko, 
że tu czeka Brygida.

— Co czynisz? — szepnęła jćj pani Baradlay.
— Pozwólcie teraz mnie działać! Albo się uda,

albośmy zgubione. . _
— Szalona dziewczyna! — mruknęła pani bar­

bara, która w przestrachu zupomniała o swym 
„ochoczym“ humorze. Gotowa nas zaprowadzić w 
sama paszczą piekła. ,

Wachmistrz rozpędził żołnierzy, otaczających ko- 
hićty, przywołał wartę i z dobytym pałaszem odprowa­
dził je do najbliższego domku; tu weszli.

Kobiety pozostały w przedpokoju, wachmistrz sam 
poszedł do pułkownika.

Po upływie kilku minut powrócił.
— Brygidy mogą wejść.
Pani Baradlay i Edyta weszły do pokoju.
Pułkownik był sam. Przed nim stał wysoki, 

silny mężczyzna, o ostrych rysach twarzy i wybitnym 
nosie niezwykłćj długości; wgłębione oczy patrzą nie­
ufnie, usta okrąża wyraz szyderczy, gorzki.

Uważnie wpatrzył się w stojące przed nim kobiety, 
zanim do nich przemówił:

— Z kim chcecie się widzieć?
__ Z pułkownikiem Palwiczem.
__ Palwicz jest podpułkownikiem tylko — zau­

ważył oficer.
__ Wczoraj wieczorem awansowano go na pułko­

wnika.__________________________________ . ,
Surowa twarz mężczyzny złagodniała nagle; 

wszelka podejrzliwość z nićj znikła.
— Zkąd przybywacie?
— Z Jerycho.
— Kto was przysyła?
— Rahab.
— Do kogo?
— Do Jozuego.
Oficer skinął głową w milczeniu.
Były to hasła, których podczas mniemanego snu 

Edyty pani Plankenhorst uczyła mozolnie siostrę Re-

Î— Cóż w*m polecono powiedzieć?

chodowy, który w r. 1874 przyniósł 28,678,752 marek. 
Podatki pośrednie wykazują przez zniesienie opłaty od 
dzienników i kalendarzy ubytek 670,000 tal. w prze­
ciągu 6 miesięcy. Z kontrybucji wojennćj, zapłaconój 
przez Francyą, użyto 15,250,000 talarów na koleje a 
6,176,959 tal. na umorzenie długów państwa. W r. 
187-4 wydano w ogóle na koleje 30,331,705 tal., pod­
czas gdy w r. 1872 wydano na nie tylko 15 a ^873 r. 
16 milionów talarów. Etat na r. 1875 wykazuje do­
chodów 694,422,613 marek, rozchody obliczone są na 
613,830,050 marek, o 17,585,563 marek więcćj, niż w 
roku zeszłym. Wydatki nadzwyczajne mają Wynosić 
80,592,563 marek. Podatki bezpośrednie wykazują na 
r. 1875 nadwyżki 14,200,500 a pośrednie 19 845,300 
marek. Długi państwa wynoszą obecnie 929,287,108 
marek a procenta od nich 37,632,363 marek czyli l1/^ 
marki na głowę. Z poszczególnych pozycyi, jakie 
budżet na r. 1875 wymienia, zaznaczyć należy pozycyą 
2,000,000 marek na polepszenie bytu duchownych oraz 
500,000 marek na wypadłe jura stolae w skutek 
ślubów i ksiąg cywilnych. Dalój 3,000,000 marek na 
lepsze uposażenie nauczycieli elementernych i 50,000 
marek dla inspektorów szkólnych. Ministerstwu han­
dlu przeznaczono na budowę kolei żelaznych 26,200,000 
marek i na budowle wodne 25,179,452 marek. Mini­
sterstwo oświecenia ma sobie przekazanych na budowę 
uniwersytetów i gimnazyi 8,353,365 marek. Oto naj­
główniejsze liczby etatu na r. 1875.. — Po przedłoże­
nia powyższego etatu przez ministra CampłwĄna, 
który Izba deputowanych przyjęła z zadowole^SSm, 
zamknął marszałek Bennigsen posiedzenie. Najbliższe 
posiedzenie odbędzie się wedle National-Ztg. nie
ńerwój jak 1 lutego. Zależeć to naturalnie będzie od 
irzebiegu obrad parlamentu. Przyszłe posiedzenie 
.zby panów, również nie uchwalone jeszcze, ma się 

odbyć wedle National-Ztg. w tym.tygodniu.
Parlament obradował w dniu dzisiejszym nad pro­

jektem ślubów cywilnych i przyjął takowy w drugićm 
czytaniu. Wedle końcowego § 78 projektu^ staje się 
takowy prawomocnym z dniem 1 stycznia 18/6 r. W 
tych zaś częściach niemieckiego związku, w których 
zaprowadzone są już śluby i księgi cywilne, przepisy 
projektu zawarte w §§ 27—39 a dotyczące warunków 
zawarcia małżeńskich związków, obowiązywać już mają 
z dniem 1 marca 1875.

Biskupa Marcina z Paderbornu zawiózł sekretarz 
policyjny Rust na fortecę Wesel, gdzie na rozkaz 
wyższćj władzy ma być internowanym. Powód do in­
ternowania biskupa Manina dało oświadczenie jego, 
że nie ma bynajmniój zamiaru przychylenia się do żą­
dania naczelnego prezesa obrania sobie stałego pobytu 
po za murami Paderbornu i stawienia się następnie 
dobrowolnie na fortecę Wesel, celem odsiedzenia dwu- 
miesięcznćj kary więzienia, na jaką za opór przeciw 
ustawom majowym skazanym został.

czele i zajmie się jego składem, a ks. Broglie wcale 
doń nie wejdzie z powodu, że nie udało mu się przy­
wrócić większości z 24 maja 1873. W dniu wczoraj­
szym odbyli ks. Audiffret Pasąuier i Segur naradę z 
Kazimierzem Pćrier a treścią tćj narady były punkta 
mające służyć za podstawę porozumienia. Wedle pro­
jektu zredagowanego przez Dufaure’a i Kazimierza 
Pćrier ma rzeczpospolita trwać aż do roku 1880 bez 
względu na to czy Mao Mahon umrze lub ustąpi. 
W r. 1880 ma się odbyć rewizya konstytucyi, jeżeli 
zażąda jćj stu deputowanych i kongres żądanie przyj- 
mie. W razie gdyby nie zażądano rewizyi konstytucyi, 
lub nie przyjęto jćj, ma być zamianowanym nowy pre­
zydent a po ukończeniu jego władzy ma być posta­
wione ponownie żądanie rewizyi konstytucyi.

Minister robót publicznych Caill ux zawarł z pe- 
wnćm towarzystwem kapitalistów układ mający na celu 
przebicie podmorskiego tunelu pomiędzy Calais a Do­
ver. Układ ten będzie niezadługo przedmiotem obrad 
Zgromadzenia narodowego. Na czele stowarzyszenia 
kapitalistów francuzkich stoi Michał Chevalier.

HISZPANIA.
Madryt, 17 stycznia. Według telegramu do 

N. Fr. Presse król Alfons odbywszy rewją nad ar­
mią północną powróci do Madrytu, poczćm zwołane 
zostaną kortezy. Naczelne dowództwo nad armią pół­
nocną "i centrum pozostaje w rękach dotychczasowych 
dowódzców.

Korespondenci do pism zagranicznych, ci sami co 
przed kilku dniami niestworzone pisali rzeczy o zapale 
z jakim przyjmowano w Hiszpanii młodego króla, po­
czynają być szczerymi i powiadają, że o właściwym 
entuzjazmie nie ma mowy. Nie posiadają się jedynie 
z radości Alfonsyści z profesyi i nie dziwić się, bez 
zbytnich zachodów stanęli u kresu swych nadziei, ma­
tactw politycznych i spisków; nie mnićj korpus ofice­
rów, artyleryi i inżynieryi znany od dawna z swych 
sympatyi dla sprawy syna Izabeli. Widoki prędszego 
pozyskania pokoju, oto korzyści jakie z sobą przynosi 
król Alfons. Zasadnicze różnice jakie dzieliły karlizm 
i rzeczpospolitą, znikły; zredukowane one zostały do 
różnicy między absolutną a konstytucyjną monarchią. 
A ponieważ don Karlos wypiera sią przy każdćj spo­
sobności, jakoby chciał być samodzierzcą a don Alfons 
przyrzeka, że na polu kościelnem zajmie stanowisko 
konserwatywne, przeto z oświadczenia tego mogą być 
zadowoleni i monarchiści i klerykalni. Obok tego w 
obozie karlistowskim przebywa wielu gorliwych Alfon- 
systów, którzy z prostćj nienawiści do republikańskićj 
formy rządu zaciągnęli się pod sztandary don Karlosa. 
Jeśli atoli Alfonsyści wysnuwali ztąd wniosek, że roz­
kład w obozie karlistowskim pójdzie w śiad za pro- 
klamacyą królewską, w grubym byli błędzie. Pogło 
ski o opuszczeniu sprawy don Karlosa przez Dcr.e-

F R A N C Y A.
# Paryż, 17 stycznia. Przesilenie trwa ci ~ 

jeszcze i nie postąpiło ani na krok naprzód. Rezultat 
jego i następstwa są naturalnie bardzo niekorzystnemi 
dla kraju, potrzebującego koniecznie i domagającego się 
ostatecznego ukonstytuowania rządu. Zamęt i chaos 
powstałe z przesilenia występują w coraz to odmien­
nych i za w lszych objawach, tak ża prawdy trudno się 
w nich domacać i niepodobna nic stanowczęgo powie­
dzieć o jutrze. Jako rezultat odbytych dotąd tsćAfe- 
rencyi, narad i zebrań stronnictw Zgromadzenia naro­
dowego, zaznaczyć przedewszystkićm należy, że wszel­
kie wysilenia ks. Broglie, mające na celu doprowadze­
nie do skutku porozumienia pomiędzy frakcyami pra­
wicy, na niesłychane napotkały trudności. W skutek 
tego rozpoczęły organa prawego centrum występować 
z nowemi propozycyami do lewicy. — Ks. Audiffret- 
Pasąuier oświadczył się stanowczo, przeciw skrajnćj 
prawicy a Monitor przynosi dzisiaj wieczorem yria- 
domość, że nawet p. Thiers nie jest dalekim od przy­
jęcia zaproponowanego przez prawe centrum nieosobi- 
stego septennatu. Widoczny ztąd zamiar zastraszenia 
prawicy, nakłonienia prawego centrum do przymierza 
z lewicą i głosowania za republikańską organizacją 
septennatu. Zaznaczyć przytćm należy, że ks. Broglie 
zajął wyczekujące stanowisko, tak że zaczepiany usta­
wicznie przez organa lewicy, nie odpowiada na nie 
wcale. Dzień, w którym rozpocznie się stanowcza wal­
ka parlamentarna, trudno nawet oznaczyć, bo Zgroma­
dzenie zatrudnione obradami nad reorganizacyą armii 
przeciągnie te obrady prawdopodobnie z jaki tydzień
jeszcze. . . . .

Co do przyszłego gabinetu i jego składu twierdzą
niektórzy, że ks. Audiffret Pasąuier stanie na jego

— Gibbonici i Emoreusz już się porozumieli.
Oczy oficera zabłysły.
— Byłem tego pewien. Przychodzą czy tćż od­

chodzą?
— Przychodzą.
— Stawię się.
Otton Palwicz natychmiast tćż wydał rozkaz znaj­

dującemu się w przyległym pokoju adjutantowi, aby 
cały pułk zebrał się jak najspiesznićj. Sam nawet 
wyszedł dojrzeć.

Wychodząc prosił panie, by odpoczęły.
__ Co znaczyły te wyrazy ? Coś ty mu powi®“

działa? — spytała pani Baradlay cicho, skoro pozostały
same. „ , , .

— Jerycho — to Wiedeń; Rahab — przełożona 
klasztoru; Jozue — to jenerał; Gibbonici i Emoreusz 
— to hu z ary i Aula.

— Tyś ich zlradziła!'
__ pgt... Oddawna już miano na nich baczne

oko. O G.bbonie tylko nie wiedziano, co zamyśla. 
Czy pójdzie do Jerycho, albo odejdzie do Kannaanu. 
Ja im oznajmiłam, że przychodzą. _

Pani Baradlay mimo tego tłumaczenia mc jeszcze 
nie rozumiała; z przerażenia zdrętwiały jćj wszystkie
członki. . .

Otton Palwicz powrócił; me mogła już o nic 
pytać.
/ — Panie wybaczą... wyruszamy — rzekł grze­

cznie pułkownik do obu kobiet.
Te przewiesiły znów kosze przez pleoy. ,
— Jakaż będzie odpowiedź? —- spytała Edyta.
__ Zasyłam pozdrowienie Rahabie. U bram przed­

miejskich będę czekał Gibbonitów.
Sam wyprowadził kobiety i dodał im eskortę 

z dwóch żołnierzy dla bezpieczeństwa. Ci szli za niemi 
należnćm oddaleniu; przekupkę zaś odprowadzał

• i i t _______ _ J.'. I a ii11 nrTvian.iftlfllriPltrzeci, który szacownćj tćj damie udzielił przyjacielskićj 
rady, aby się nie oglądała, w przeciwnym bowiem ra­
zie mógłby ją spotkać los żony Lota.

W pobliżu Lerchenfeldzkićj bramy wszyscy trzćj 
się oddalili.

Kobiety przechodząc niestrzeżoną barykadą posta­
wiły kosze na stosach kamieni i zatrzymały się, by od­

wne prawa, jakich pozbawiła ich rewolucya, w Wa]: 
cyi w końcu złożył u stóp Bogarodzicy buławę J 
szałkowską jako „podarunek od biednego emigrant0 
Minister sprawiedliwości Cardenas przyrzekł KLojy’aiie 
łow’ lepszą dolę, przyrzekł odnowienie przerwaną« 
z Stolicą Apostolską stósunków (konkordat). Ptó to 
sięwzięto już kroki celem zwrócenia duchowie^“* 
zabranych dóbr, a w tym stanie rzeczy nie można ńn i 
się dziwić, że większa część biskupów chętnćnn ,, 
gląda okiem na nowy porządek rzeczy i głośno 5 
raża swą radość z powodu wstąpienia na tron pt8) 
witego króla. Ależ tu właśnie wielkie ukrywa się, 
bezpieczeństwo dla nowćj monarchii. W Hiszp( 
dość silne istnieje stronnictwo, któremu niepodoba 
obecna reakcya na polu kościelnćm, chciałoby pójjjgo, 
wiele dalćj i restauracyą monarchii poczytać za kości^ebi 
reakcyą, domagając się przedewszystkićm usunięcij,y®1 
wolucyjnych kacerstw wolności sumienia, ślubów 
wilnych itd. W gabinecie obok ludzi podobnych fîez 
sad zasiadają mężowie, którym wstrętne są tego u®0 
dzaju średniowieczne żądania, a sam naczelnik g. 
netu mimo że z przekonania zwolennik „Unidad j 
lica,“ a tćm samćm nie szczególny przyjaciel woli^ś t 
sumienia, uchodzi w oczach wstecznćj połowy gabij»113 
za wolnomyślącego i okoliczność ta zniewala go przef0^ 
żnie do szukania oparcia w stronnictwie liberaljr^e 
Że stronnictwo umiarkowane wzięło górę w gabii, 
przemawiają za tćm ostatnie rozporządzenia znoÿrdy 
prawa, jakiemi obdarzono Hiszpanią w pierwej*® 
dniach po ogłoszeniu królestwa. Zamknięte kośtye(jt
protestanckie pootwierano, zawieszonym dziennica i 
protestanckim pozwolono nadal wychodzić itd. ś?1

W walce między stronnictwem t._ z. modet|P?" 
(wstecznych) i liberalnymi zachowanie się króla b^yri 
decydującćm. Canovas będzie się starał utrzymać frod 
zawodnie dawniejszy wpływ na swego elewa (Carnhub® 
był guwernerem Alfonsa). Moderados popierani 
matkę królową poruszą bezwątpienia niebo i zielnie 
aby zawładnąć wolą i sumieniem młodzieńca, i exe 
młodzieniec ten wyniesiony zawcześnie na tron posi . 
dość hartu duszy, charakteru i tym podobnych cnót 
zbędnych do oparcia się łechcącym pokusom? ,jeb

OŚWIATA LUDOWA. iebi
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Lisowskiej 

Szwajoaryi marek dwie fen. 6; od S. W. za używanie wyr.yj 
niemieokich marek 3; od Herirysi, Stasia, Ńepsa, Maje 
' Antosia z Szumanów srebr. sześć z skarbonki^przee¡ow
założonśj i utrzymywanej.

>y»a

ź? Zamieściliśmy dawniej zażalenia, z jakiemi Jam 
KazimierzNiegolewski z Włościejewek 

- , „ . .. i ciw swemu uwięzieniu nieprawnemu wystąpił; d-’y*
ski o opuszczeniu sprawy don Karlosa przez cr.e- j p0(ja:emy <jal8ze dokumenta tćj sprawy dotyczące 
garaygo i innych jenerałów są mczćm mnóm jak zmy- r J J m t • /
ślonemi wieściami mającemi na celu poparcie wojsko- (Dosłownie.)

Mimo to rozkładu owegowego pronunciamento. Mimo to rozkładu owego z 
wszelką prawdopodobnością należy się spodziewać

W grę tu jednakże wchodzą obok kwestyi zasa­
dniczych interesa prywatne. Obecna wojna domowa 
jest tylko powtórzeniem dawniejszych i to upoważnia 
do nadziei, że i ta skończy się konwencyą na obraz 
i podobieństwo konwencji zawartćj w swym czasie w 
Bergara Tam to za główny położono warunek, aby 
oficerów karłistowskich przyjęto do armii liberalnej w 
tych samych stopniach jakie posiadali w chwili zawar­
cia umowy. Interesem karlistów dziś jest sprzedać się 
jak najdrożćj. Ufając w rzeczywiście silną linią pod 
Estellą, pragną zmierzyć się jeszcze raz z wojskiem 
rządowćm, odnieść nad nićm pewne korzyści i. na tćj 
podstawie pęzyskać dla siebie na wypadek zawiązania 
negocyacyi jak najkorzystniejsze warunki. Tćm sobie 
tłumaczyć równie należy owe wysiłki na północy, któ­
rych celem zniewolenie Pampelony do poddania się. 
Mieszkańcy tego miasta wprawdzie zaopatrzeni są w 
żywność do lutego, brak jednakże opału mocno czuć 
się im daje. Pampelona z niecierpliwością wyczekuje 
ratunku od wojsk rządowych. W centrum i Katalonii 
zaniepokoili karliści kilka miast, między temi Cerverę, 
Mutaro (niedaleko Barcelony) Vinaroz. Tak przeto 
proklamacja młodego króla raczćj rozruszała niśli u- 
ciszyła karlistów.

Wielkie Alfonsowi usługi mogłoby oddać ducho 
wieństwo katolickie. Rada tych co zniewolili króla do 
zamanifestowania na wstępie w sposób ostentacyjny 
swych uczuć katolickich była mądrą i polityczną. Pro­
sił papieża o błogosławieństwo i jako „kroi“ otrzymał 
błogosławieństwo i uznanie. Do biskupów i arcybisku­
pów wydał dekret przywracający duchowieństwu pe-

*)
b)

(Dosłownie.)
Królewska prokuratoria. w

Kościan, dnia 9 listopada 1! 
Wielmożemu Panu czi

na podany przez Niego na dnin 10 października rb. wj dr 
o zarządzenie śledztwa przeciw panu Boehm, radzcy zi« dz 
skiemu powiatu śremskiego, odpowiadam, że już na mocy p< 
własnego przedstawienia rzeczy, temuż zadość uczynić nie. 
gę. Denuncyacya zarzuca panu radzcy ziemiańskiemu pit ai 
pstwa względnie zbrodni zastizeżonych §§ 341—343 prawi z. 
nego, gdyż przewinić miał naprzeciw przepisom prawa jj 
eego się wolności osobistej z dnia 12 lutego 1850 r. i ta a 

odbył poszukiwanie za papierami walorowemu gt 
niędzmi w pomieszkaniu pańskićm w Włościejet pi 
nie mając upoważnienia, Wielmożnego pana nif 
6 października rb. przycresztował i przez trzy it 
trzymał w więzieniu policyjnym w Śremie, nieś 
wieszy Go przed kompetentnego sędziego. 

Denuncyaoya ta przeoież w osnowie swój ozyn sam ) 
stawiająoćj nie daje żadnego punktu oparcia na to, »żetonu 
winiony rzeczywiście dopuści! się któregokolwiek z poffldn 
nych czynów kary godnych lub tćż innego jakiego wyitłna 
tćm więcćj, jeżeli się uwzględni postępowanie poprzedśgc 
władz administracyjnych, przez Wielmożnego Pana bądźtina 
myślnie, bądź nierozmyślnie pomienionyck, przecież notorjmi 
zaś dawno znanych. — Przeciwnie, po rozważeniu istoty top 
zdaje się postępowanie pana radzcy ziemiańskiego Wieł/Sicc 
mu Panu naprzeoiw pod każdym względem zgodne z uati sz 
prawa i nazwać to można wielkićm bardzo zapoznaniem i oj 
jącego prawa, jeżeli Wielmożny Pan z rzekomych zajść» ci 
dzić choesz przekroczenia prawokarnych przepisów w ł a 
cyaoyi wyłuszczonych. di

Wielmożny Pan wprawdzie nie wspominasz otem,ct § 
cięż jest notorycznćm, że probostwo w Włościejewkach, kl m 
jesteś patronem, zawakowało z nastąpioną na dniu 1 ki i 
rb. śmieroią śp. xiędza proboszcza Hiibner i do czasu te 
nowo obsadzonćm nie jest. Tak samo jest notoryoznćm, i n 
denuncyacyi wynika, żeś Wielmożny Pan zabrał majątek t 
kośoiola, o ile takowy znajdował się w dokumentach i g« f 
W skutek opróżnienia tegoż probostwa prezes naozelt; « 
księstwa Poznańskiego bez wątpienia uprawnionym był«. < 
Art. 3. prawa z 21 maja 1874 r. rozporządzić zajęciem s '

począć chwilę.
Teraz dopiero zapytała pani Baradlay Edytę.
— Cóż się więc stanie?
— Stanie się to, że kirasyerzy pułkownika Palwi- 

cza obsadzą wszystkie trakty, prowadzące do Wiednia, 
aby Ryszardowi zajść drogę. Tam będą stali, do rana, 
skoro zaś spostrzegą swą pomyłkę, Ryszard już zyska 
cztery godziny czasu i nie będą go mogli dogonić.

__ Dzielna z ciebie dziewczyna! zawołała pani
Baradlay, przyciskając Edytę do piersi. Jak w Boga 
wierzę, tak i w to wierzę silnie, że przyjdzie czas, 
w którym u bramy starego zamku Baradlay’ów moje 
kolano będzie piogiens, po którym doń z powozu wstąpi 
twa noga. Ale jakże długą drogę mamy wszyscy 
troje przed sobą aż do owćj chwili 1

— Idźmy nią tylko wytrwale, droga panil
__ Czemuż nie nazywasz mnie matką?
— Nie żądaj pani tego odemnie. Muszę się przy­

znać, żem przesądna trochę. Mnie się wydaje zawsze, 
żo kiedy kto się cieszy mając słuszne smutku powody, 
popełnia taki sam grzech jak ten, co się śmieje w I ko- 
¿ciele zamiast się modlić. Od dziś dnia obc% mi ¡bę- 
dzie wszelka radość. Kto wie, może w .tćj. samój go­
dzinie, w którćj nazwałabym panią imieniem matki, 
pani przestałabyś mi być matką i utraciłabyś syna. 
Proszę, pozostaw mi pani moje przesądy; a teraz ze- 
chcićj mnie odprowadsić do klasztoru.

Obie kobiety odprowadziły Edytę aż do klasztor­
nego progu, a gdy ją wpuścił odźwierny, pani Barbara 
suknie jćj i kosz włożyła w swój własny i podążyła 
z baronową dalćj. . ,,

Okrzyk zgrozy powitał powracającą w klasztornym 
refektarzu. Cała ludność klasztoru nie zmrużyła tćj 
nocy oka, tak wielkićm było zamięszanie, gdy siostra 
Remigia sama jedna wjechała w dziedziniec, gdy spo­
strzeżono otwarte drzwiczki powozu, a zakonnica nie 
umiała powiedzieć, co zrobiła z Edytą.

Całą tę rzecz pogorszała znacznie potrzeba unika­
nia wszelkiego rozgłosu.

Dniało już, gdy stanęła wśród przerażonego grona.
Ze wszech stron zasypano ją pytaniami: gdzie bjła? 

gdzie się włóczyła po nocy? ,
— Wieczorem powiem wszystko, ale nie prędzej,

Niesłychana krnąbrność!
Ponieważ wszelkie łajania i groźby nic nia [;

gały, wzięt? się do kar, tego argumentu wszech1 
gacyi. ą ,|

Pobożne dziewice przeraziły się niepomierni! j 
rozbierając Edytę dostrzegły, ie wszystkie. jćj j 
były zabłocone i podarte. Kto wie, gdzie się tac 
łęsała za miastem?...

Od nićj jednak nie mogły się niczego dowi( i
Przyniesiono rózgi, dyscyplinę — ale ani 

ani dyscyplina nie zdołały wydobyć z nićj ż* 
zeznania. «, „j

Omdlałą zaniesiono do łóżka. Dostała sil» 
rączki, a gdy się zbudziła, dzień chylił się już h 
ozorowi; cały dzień więc przespała widocznie.

— Teraz się już przyznam do wszystkiego, £ 
do otaczających. Byłam w koszarach huzarskich 
spędziłam w pokoju mego narzeczonego rot® 
Wolno wam to rozgłosić.

Przełożona załamała ręce nad głową, «ty1 
okropne wyznanie. Naturalnie, że o tćm nigć), 
gdzie nie wspomniano; co więcćj, po wszystkie 
tajemnica ta nie wyszła po za obręb murów W 
nych. Nie dziw, wieść taka bowiem zaszko 
bardzo zakładowi. Ale teraz dopićro wyjaśni» 
znaczenie pewnych arcymiłych słów, które, *1 
o 7 z rana umyślny posłaniec przyniósł jćj * 
wiedzi od pułkownika Palwicza: „Niech sto p11 
trzaśnie w cały wasz klasztor.“ J

Kiedy wysłany przez siostrę Remigią żeń!fl 
stanął przed pułkownikiem i wymieniwszy hfti 
wiedział mu, że matka Gibbona dziś rano Pfl 
ma się udać do syna, by go nakłonić do uc» 
pułkownik zapienił się z gniewu.

— Niech djabli wezmą całą tę sprawę 
Toż one mi już uciekłyl Ja im sam ułatwił«1 
i nieprzyjacielskim szpiegom dodałem straż be« 
stwa aż do samych bram miejskich. Gdyby’ 
mógł wiedzieć kto to była ta mała czarownic 
kniach wieśniaczki, która mnie tak w pole

Oczywiście, że mu tego nie powiedziano t 
(Ciąg dalszy nastąpi).



, . , -0 tóż, o czóm denuncyaeya znów nie wspomi-
>ż kosoio«, wjadomćm, po nastąpionój prawomocności 
przeoiez og wykonał. — Celem wykonania tegoż roz-
¡«nionego p* -----pan Boehm, radzoa ziemiański,

zażądał wy-
t ______ ____ o_ ________Pan przecież

;£%»* A°^bronU.leżeli teVdy pomieniony artykuł' 3 w oznaozo- 
‘«Ds^ynić wzł źnie preepisuje:
2na jo . ^odiega całkowity majątek posady włącznie z

” „o.tkiemi użytkami, przyohodanc i, odbiorstwami i swiad- 
^eniami. — Naczelny prezes mianuje komisarza, który wy-
k0ŁnjdkiaJprźymusowe,' które w zajęciu są potrzebnemi,

• ■ i hpda w drodze administraoyjnój obrane,“ .
iszD, b?£ta ztad że przeciw Wielmożnemu Panu, po wzbronio­
na/Sun * ręku Jeg0 znajdującego się majątku kościel- 

J-iem wykonania zarządzonego zajęcia tegoż, uzyc było 
POjsjgo, Wie“ ,rodkńw praymusowych, jakie są legalnemi, by 

osci[»eba danie jakiójś rzeczy lub wykonanie jakiegoś czynu. 
ieciaJ1““*1). -a takie tylko legalne środki ¡rzymusowe przeciw 
ów Rożnemu Panu użyte, uznać trzeba troki poczynione 
Pch ^ez p»“» Boehm, radzoy ziemiańskiego, w denunoyacyi wy-

ego 13ZOZ^'1®-0 nasamprzód uprą wnionym był, po wzbronionćm 
k gł 4.nin dobrowolnym majątku plebanii Wlościejewek do odby- 
ad r?dnnsiukiwań za takowym w domu Pańskim. Poszukiwania 
®a1 • £ nie były, jsk to głosi denunoyaoya, rewizye domowe 
wolna« te,.nnrawa z 12 lutego 1850 r., raozój wyraźnie dozwolone 
»abi»’ ?£nrzymusowe w Art. 3, prawa z 21 maja rb. przepisane; 
P^ami słowy nie były one niczćm więcój jak wykonaniem 
Brak“ ir,ipvi w procesie cywilnym.i.,xek Rewizya domowa“ w myśl prawa z 12 lutego 1850 r. i
’ Dl"' a«nacvi kryminalnój §125 i nast. jest to czynność śledcza, 
znoijircy • a Wyp0środkowanie istoty czynu i dowodów lub 
irw’& przestępcy w sprawie kryminalnój, a takie tylko czynnośoi 
kośtfecze wspomnione prawo z 12 lutego 1850 r. w § 342 żarnie- 
on 'Łnuhronió przed nadużyciem i samowolą. — Tu przeoiez ma 
enU1^£ecz zupełnie inaezój - O śledztwie lub w ogóle postę- 

«Aniu kryminalnym przeciw Wielmożnemu Panu wcale mowy 
odeiKH,vio chodziło raezśj jedynie o wykonanie erekucyi. Prawo 
a b(£vraźnie postanawia, że w przypadkaoh tego rodzaju, potrzebne 
■noAzindki przymusowo do zajęcia majątku plebańskiego me potrze- 
7<C unia, być aarządzonemi drogą postępowania sądowego; czóm
■ D| »isśnia że wytoczenia procesu oywilnego na wydanie majątku 
.ni ^Łgioego nie potrzeba, raczćj władza administracyjna upowa- 
i zitJniona jest- bez poprzedniego wyroku sądowego, do wykonania

1 «YHkucyi, jakie w innym razie dopiero sędzia zarządzić inocen.
' , Ztąd zaś wynika samo przez się prawo do odbioru zająć
1 mającego majątku kościelnego osobom w posiadaniu tako-
inótiL, będącym, a gdy go ukryją, poszukiwać, gdzie takowy u 

.jebie przechowali. — Jak niepodobnem przecież zarzucie urzę- 
«MjaJnikowi wykonawczemu przy spełnianiu wyroku u wskazanego 

opierającemu się do wydai-ia pewnych ruchomych rzeczy, „re- 
«jzvi domowój“ lub tćż nadwerężenia nienaruszalności; domu, 
leżeli w pomieszkaniu wskazanego odbywa poszukiwanie za o- 
lebrać się mającemi drogą eiekucyi przedmiotami, tak samo tu 
nowy o tem być nie może, że pan Boehm, radzoa ziemiański,

8 kiitouśoii Się -śledztwa domowego“ w myśl prawa lub tóadwerę- 
5 wyivj nienaruszalności domu pańskiego. Co uczynił, niozóna ranem 
i, MiŁ było, jak co równieżby się stać musialo w przypadku od- 
przet owiednim procesu oywilnego. Było to wykonaniem przymuso- 

reKo zajęcia majątku pleb nii Włościejewskićj prawem dozwo- 
sswsBbnego, to jest środek wykonawczy i wprawdzie jeden z najła- 

wiejszych jakiego pochwycić się wypadało. — Zastósowame 
! 342 prawa karnego na przypadek w mowie.będąoy już z tego 

ipmikmeeo miejsca mieć nie może, a ztąd zbytuiem byłoby wcho- 
i lżenie na dalsze wywody, o których Wielmożny Pan w denun- 

PU»cyi nie wspominasz, a bez których pomieniony przepis karny
■ ’ odpowiedni uważanym być nie może.
saoe. Tak samo zaś jak się radzea ziemiański pan Boehm urzę- 

downie nie dopuśoił nadwerężenia nienaruszalności domu, tak 
samo też i nie nieprawnego aresztowania, a tem raniój zbrodni 
w myśl § 343 prawa karnego. .

ida 1 Poprzedzam, że § 343 prawa karnego stanowi jako konie­
czne że środki przymusowe użytemi być muszą przez urzę- 

b. wt dnika w sprawie śledczćj (co tu jak już powiedziano nie zacho- 
y ziii dzi) i że według wywodu denunoyacyi Wielmożnego Pana od-
mocy nowiedniejszśm byłoby zastósowauie § 339 prawa karnego. 
iić nii Pominąwszy przecież i to, to radzea ziemiański pan Boehm, 
iu pn aresztując Wielmożnego Pana z rozporządzenia naczelnego pre- 
prawi zesa, ile to sam przyznajesz, był w swóm prawie.
:awat S 48 rozporządzenia z 26 grudnia 1808 r., którego walor 
i to zaprzeczyć się nie da, a któremu dla W. X. Poznańskiego ln- 

iremii struioyą z 23 października 1817 r. nadano moc prawną, prze- 
iciejełi pisuje w § 11:

„W spełnianiu powierzonśj regeneyom władzy wykonaw­
czej mogą regeneye w drodze postępowania esskuoyjnego 
stanowić i spełniać karę do 100 tal. grzywien łub cztero­
tygodniowego więzienia.“

Prawo eiekucyi władz administracyjnych Wielmożnemu Pa- 
naprzeciw z tego, co się wyżój powiedziało, nie podlega ża- 

z pomidnej wątpliwości. Do środków exekuoyi zaś należy według § 48 
, wystfna p. m. i areszt osobisty z ograniczeniem czasu czterech ty- 
przedi godni, jeżeli zaś władza admiuistraoyjna Wielmożnemu Panu 
bądź tinaprzeciw tśm się posługiwała, to była w swóm prawie, a Wiel- 
nutorj możny Pan sam sobie winę tego przypisać winieneś, że władze 
stoty i opozycyinóm swóm postępowaniem do użycia przysługującego 
Wielaim środku exekueyjnego ostatecznego zmusiłeś. Powodem are- 
z usti sztowania było, ile to z denuncyaeyi samój wynika, jedynie 

.niemi opór Jego do wydania majątku kościelnego; opór zatem sprze- 
zajść ł ciwiający się postanowieniom Art. 3. prawa z 21 maja 1874 r. 
w w 4 a stanowiskiem Wielmożnego Pana jako patrona tem mnićj się 

dajacy usprawiedliwić, o ile zarząd majątku kośoielnego według 
tem,ci § 778 tyt. 11. części II. p. pr. kr. wyłącznie przysługuje pleba- 
ich, kl nowi, zatem w przypadku obecnym w miejscu tegoż kouaisarzo- 
u 1 k» wi mającemu polecenie zajęcia majątku kościelnego.

1 Zażalenie to tedy w caiój swój osnowie jest nieuzasadnio­
nym, a jeżeli się zaś tylko ograniczam na tóm, że takowe nie 
uwzględniam, a raczćj przeciw Wielmożnemu Panu w drodze 
postępowania karnego o fałszywo z wiedzą obwinienie nie wy­
stępuję, do ozego mi denunoyaoya Jego dostateozny podaje ma- 

był i teiyał, powód w tóm, iż przyjmuję, żeś Wielmożny Pan przepi- 
iem u sów prawnyoh, usprawiedliwiających wystąpienie radzoy zie- 
—miańskiego pana Boehm nie znał, lub tóż, jeżeli to nie zachodzi, 

nie osądziłeś takowyoh w ich właśoiwem znaozeniu.
pod. Warm brunn.

Do
Wielmożnego Pan*
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przeoiw
prokuratorowi okręgu kościańsko- 
śremskiego z powodu oddalenia 
dennncyacyi przeciw radzcy zie­
miańskiemu panu Boehm; 
prokuratorowi powiatu poznań­
skiego z powodu zwioki na de- 
nuncyacyą przeciw naczelni mu 
prezydyum poznańskiemu.
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Pod dniem 30 października 1874 r. pozwoliłem sobie za­
nieść w obronie pogwałconych praw moich osobistych denun- 
oyacyą:

»/ przeciw król, radzoy ziemiańskiemu Boehm w Śremie do 
król, prokuratoryi w Kościanie;

b) przeciw król, naczelnemu prezydyum w Poznaniu do król, 
prokuratoryi poznańskiój.

Obie te denunoyaeye mam zaszczyt ku informaoyi Prze­
świetnej Nadprokuratoryi Królewskićj dołączyć niniejszćm w do­
słownych kopiach.
. Na pierwszą z nich odebrałem przed niejakim czasem 
datowaną z dnia 9 listopada r. z. odpowiedź odmowną, którą 
“'niejszóm załączam; na drugą nie odebrałem dotąd odpowie­
dzi żadnej, dla czego pozwalam sobie prosić uprzejmie Prze­
świetną Ńadprokuratoryą Królewską:

aby podwładną sobie król, prokuratoryą poznańską do 
udzielenia mi takowej spowodować zeehoiała.

Natomiast czynię udzieloną mi na pierwszą z pomienionych
ddnuncyaeyi odmowną odpowiedź król, prokuratoryi kościań­
skiej przedmiotem niniejszego zażalenia.

Niechaj mi będzie wolno zacząć je od przedmiotu, na któ- 
y® prokuratorya kościańska odmowę swą kończy.

Zasmucjjąoym a nie inaezój mogę tylko nazwać stwierdzony 
«kończeniem odpowiedzi owćj fakt, iż w państwie konstytucyj- 
,. i jakióm są Prusy, upomnienie się o pogwałcone prawo oso- 
.‘sto do władzy kompetsntnćj, przez państwo ku strzeżeniu 

obronie praw owych wyraźnie postanowionój, pociąga zs sobą 
• obronę i nie uwzględnienie owych praw może, lecz niebez­

pieczeństwo karnego procesu dla tego, co w zaufaniu do gwa- 
konstytucyjnych i niedwuznacznych przepisów organi-

dych o krzywdę swą się upomina.
Zasmucająoym, powtarzam, byłby ten fakt, gdyby aię miał

stać na przyszłość prejudykatem w postępowaniu powołanych 
do strzeżenia prawa prokuratoryi królewskich.

Niestosowną dalój, co najmniej, winienem nazwać uwagę 
prokuratoryi kośeiańskiój, iż tylko z jakiójś niezrozumiałej mi 
dobrze względności wstrzymuje się od wytoozeuia mnie sa­
memu śledztwa z powodu owój denunoyacyi.

Względzość owa jest z jednej strony niewczesną, z drugiój 
bezprawną. — Niewczesną, bo w podaniu mojóm nie prosi­
łem o względność, leez o wymiar sprawiedliwości; — b e z - 
prawną, bo prawo łaski w sprawach przestępstw karnych nie 
służy prokuratoryi leez monarsze; — prokuratorya więc 
w razie, jeźli się przez mą denunoyacyą istotnego dopnśoiłem 
przestępstwa, nie miałaby prawa obdarzać mnie wspaniałomyślnie 
nieproszonóm przezemnie przebaozeniem.

Po tym wstępie niechaj mi będzie wolno wrócić się do 
właściwego przedmiotu mego zażalenia, a tu znów rozpocząć 
rzecz od zakreślenia mego stanowiska w tej sprawie.

Jeśli sprawę tę podejmuję, nie czynię bynajmniój tego pod 
wpływem jakiójś chętki kłócenia się czczego i polemizowania 
z władzami król, pruskiemi.

Nie czynię tego dałćj z przyczyny, aby mnie krzywda, ja­
ką na osobie i domu moim poniosłem, zbyt dolegała.

Jestem Polakiem, — a my Polacy cierpimy i nacierpie­
liśmy się dosyć. Kto ostatniemi czasy patrzał na tysiące ziom 
ków ginących w boju, na rusztowaniach, wysyłanych na wygna­
nie, pędząoyoh długie lata w więzieniaoh, — ten, — zaręczam 
Nadprokuratoryi Królewskiej, — zniesie, bez wielkiego kłopotu 
i bez najmniejszej pretensyi do zaszozytu jakowegoś męczeń­
stwa, — trzy dni spędzone choćby nawet w ciemnćj piwnioy 
ratusza śremskiego i t. d.

Nie występuję wreszcie bynajmniój z jakiójś osobistój, po- 
draźnionój uwięzieniem mojćin a rewizyami domu mego niaebęci 
przeciw królewskiemu radzoy ziemiańskiemu pinu Boehm i uży­
wanym przezeń, niewinnym narzędziom polioyi wykonawezój.

Pan radzea ziemiański Boehm jest osobiście, powtarzam 
i tutaj w powiecie powszechnie szanowanym człowiekiem, który 
tćż dla tego boleć musi a przynajmniój boleć powinien nad sy- 
tuaoyą, jaką racya stanu jemu stworzyła.

Jeźli więo występuję, jeźli się niniejszćm powołuję do wła­
dzy nadprokuratoryi królewskićj, jeźli mam zamiar wyozerpnąć 
wszystkie instaneye, ohoćby bez nadziei uzyskania naieźącój mi 
się satysfakeyi, czynię to jedynie tylko dla salwowania zasady, 
dla wykazania przykładem mojój osoby, w co się w interesie 
praktyki racyi stanu obracają u nas w W. Ks. Poznańskióm 
rękojmie konstytucyjne, wszelkie prawa zabezpieczające wolność 
osobistą, wyraźae przepisy kodeksu karnego; dla przekonania 
dalój tak siebie, jak innych, ozy tóż owe gwaraneye konstytu­
cyjne, prawa zabezpieczające wolność osobistą, przepisy prawa 
karnego stanowią w konstytucyjnem państwie pruskiem rzeczy­
wistą obronę i ochronę przeciw praktyce racyi stanu, która 
mimo nich i po za niemi osobny kodeks procedury dla siebie 
układać się zdaje.

W nadziei, że jestem zrozumiany przez Prześwietną Kró­
lewską Ńadprokuratoryą, w dalszćm przekonaniu, jak wolność 
osobista i nienaruszalność domu obywatela państwa 
nie będą się władzy, do której się udaję, — zdawały drobiaz­
giem niegodnym uwagi, w zaufaniu, że władzy owój jest świa^ 
domem w caiój pełni wysokie zasadnicze znaczenie podjętej 
przezemnie sprawy, — w nadziei, iż okoliczność, że z jeduój 
strony stoi wskazany na nieracyą Polak, z diugiój władza ad- 
micistraoyjna działająca z ramienia państwa, nie wpłyną na sta­
nowisko i widzenie rzeczy Prześwietnój Królewskićj Nadproku­
ratoryi w tej sprawie: — przystępuję teraz do krytycznego 
rozbioru i ocenienia udzielonej mi odmownej odpowiedzi kró­
lewskiej prekuratoryi kościańskiej.

Stan faktyczny sprawy jest Prześwietnój królewskićj Nad 
prokuratoryi przedstawiony dostateoznie w załączonych aneksach 
i odmownej odpowiedzi prokuratoryi kościańskiej. Streszczając 
rzecz w kilku słowach, dopuści! się król, radzea ziemiański po­
wiatu śremskiego z nakazu naczelnego prezydyum poznańskiego, 
z powodu zatrzymania przezemnie pieniędzy, własności parafian 
kościoła włościejewskiego a mnie przez kolegium tegoż kościoła 
do schowania powierzonych:

a) kilkakrotnie powtarzających się rewizyi domu mojego 
bez upoważnienia sądowego;

b) następnie uwięzienia mego i trzymani* mnie w więzie­
niu przez trzy dni bez nakazu sądowego i bez stawie­
nia mnie w przeoiągu tegoż czasu przed kompetentne 
go sędziego;

c) więzienia jako środka przymusowego w śledztwie 
o przechowanie do schowania mi przez właścicieli po­
wierzonych pieniędzy, obiecując mi bezzwłoczne uwol­
nienie, skoro owe pieniądze, własność parafian kościoła 
włościejewskiego, do przechowani* mi powierzone — 
wydam.

Cała dedukeya król, prokuratoryi kośeiańskiój, jakoby 
radzea ziemiański Boehm był działał w tóm wszystkićm zgodnie 
z przepisami istniejącego prawa, polega według mnie na zupeł- 
nóm niezrozumieniu tegoż ze strony prokuratoryi wzmiankowa­
nej. Prokuratorya kościańska powołuje się jako na podstawę 
całego swego następnego wywodu na art. 3 prawa z dnia 21 
maja 1574 r. opiewający w swój ostatniój alinei:

„środki przymusowe, które są konieczne do przepro­
wadzenia sekwestru (majątku kościelnego), wykony­
wają się w drodze administracyjnej.“

Zbyteczną a nawet ubliżającą prawodawoy rzeozą byłoby 
przypuszozać, iż zamiarem jego było podobną uboczną alineą 
wyjątkowego prawa obalić najważniejsze rękojmie ustawy kon- i 
stytuoyjnój, usunąć postanowienia prawa z dnia 12 lutego 1850 
o wolności osobistój, nakazać milczenie paragrafom kodeksu j 
karnego, zabraniająoym gwałcić bezkarnie wolność osobistą 
i nienaruszalność domu.

Alinę* owa prawa wyjątkowego pozostawiła, jak bardzo I 
naturalnie, wszystkie te gwaraneye i prawa nienaruszonemi, gdyż : 
inaczej należałoby przypuścić w dalszój konsekwencji bezsens, i 
że prawo z dnia 21 maja 1874 roku nadało, z usunięciem wszel- j 
kioh rękojmi konstytucyjnych i rozporządzeń z nioh logicznie 
wynikających, władzy administraoyjnój dyskrecyonalną możność 
wykonywania przymusu w przeprowadzeniu
jątkiem kościelnym, że im może pozostawiło nawet możność 
używania tortur jako dozwolonego środka przymusowego. Po­
dobnego bezsensu nie można ze strony prawodawoy i ze strony 
rządu przypuszczać, prawnie więo i logioznie pozostaje tylko 
pe wność, że

a) prawa majowe nie zmieniają nic w istniejących gwa- 
rancyach konstytucyjnych i wypływająoych z nioh 
przepiaaoh i rozporządzeniach;

b) że prawa majowe, mianowicie zaś artykuł III. prawa 
z dnia 21 maja 1874 r. mówiąc o środkach przymusu 
nie tworzą administraoyi nowego jakiegoś tytułu 
prawa egzekucyjnego, lecz zostawiają prawo egzeku­
cyjne wiadz administracyjnych w stanie dotychcza­
sowym.

Jakież jest tymczasem według stanu obecnego prawoda­
wstwa pruskiego prawo egzekucyjne władz adminiatrr- 
cyjnych? Prokuratorya kośoiańska ohwyta się, aby takowe 
udowodnić, w kłopocie swym rozporządzenia z dnia 26 grudnia 
1808 r , które według jej twierdzenia ma je zcze posiadać moo 
obowięzującą. Jak dalece powołanie się na owo rozporządzenie 
jest sztuczuem i wymuszonóm w obec przypadku jak mój, — 
dowodzi po prostu tytuł i cel tegoż. Rozporządzenie z dnia 
26 grudnia 18 J8 r. wydane do regencyi król, jako władz fiskal­
nych i policyjnych, ogranicza w § 48 prawo ich egzekuoyi do 
100 tal. kary pienięźnćj lub 4 tygodni więzienia, do pewnego 
szeregu przypadków wyraźnie przewidzianych. Mówi miano­
wicie „o kontraweneyach przeciw przepisom dotyczącym śoią- 
gania publicznyoh podatków i należytości, mianowicie podatków 
ogólnych, ceł, należytości pocztowych i komunikaoyjnyoh.“

W uznaniu najwyraźniejszem podobnego ograniczenia pra­
wa egzekucyjnego władz aeministraoyjnyoh na wyżej wymienio­
ny rodzaj kontrawencyi, — pozostawia też prawo o kontrawen­
eyach policyjnych z dnia 14 maja 1852 r. w § 11 tylko i wy­
łącznie w tychże a nie innych przypadkach prawo egzeku­
cyjne władz administracyjnych nienaruszonóm, i pozostawia do­
tkniętemu mandatem karnym władzy administraoyjnój w prze­
ciągu 10 dni rekurs do władzy sądowój. W obeo kategorycz- 
nośoi tak § 48 rozporządzenia z dnia 2i grudnia 1808 roku, jak

godni więzienia do oddania pieniędzy powierzonyoh mi przez 
parafian kościoła Włościejewskiego jako ich własność do scho­
wania. W razie nieposłuszeństwa z mój strony nakazać ex»ku- 
cyą do 100 tal., a dopiero w razie nieznalezienia dostateoznego 
objektu skończyć na tóm, od czego zaczęli, t.. j. zamknąć mnie 
aż do 4 tygodni w więzieniu. — Po wykonaniu tój egzekuoyi, 
kończyło się prawo egzekucyjne władzy administraoyjnój, a środki 
przymusowe jój były prawie wyczerpnięte.

Natomiast jak dotąd tak i niniejszćm mogę tylko proce­
durę nakazaną przeciw mnie przez naczelne prezydyum Poznań­
skie a wykonaną przez radzoę ziemiańskiego .Boehma, jako to 
uwięzienie moje i trzymanie mnie przez 3 dni w więzieniu, na- 
ohodzenie kilkakrotne domu mego żandarmami, zmuszanie mnie 
drogą więzienia do wydania pieniędzy powierzonyoh mi do scho­
wania przez parafian kościoła Włościejewskiego, uważać za bez­
prawie, podpadające pod rygor przepisów kanych, powołanych 
przezemnie w mej denunoyacyi z dnia 30 października r. z.

W re^ultaoie ostatecznym pozwalam sobie nadmienić co 
następuje: Artykuł 3 prawa z dnia 21 maja 1874, mówiąo w o- 
statniój swój alinei o środkaoh administracyjnego przymusu w 
wykonywaniu sekwestru nad majątkiem kościelnym, zawiera 
szczerbię, ponieważ nie określa ani granic ani rodzaju prawa 
egzekucyjnego władz administracyjnych. — W takim razie, po­
nieważ dalój prawo egzekucyjne władz administracyjnych, jak je 
obecnie istniejące prawodawstwo pruskie zakreśla, — żidną 
miarą do przypadków przewidzianych w prawach majowych za­
stosowania znaleźć nie może. — Szozerba ta może być, nie 
przeczę, ważną przeszkodą w przeprowadzeniu sekwestru admi­
nistracyjnego nad majątkiem kośoielnym i jest winą zapewnie 
niedopatrzenia i pospiechu, jaki prawa owe w ogóle w wielu 
miejscach cechuje. Obecnie jednakże ową szczerbę zapełniać i 
łatać przymusowemi analogiami, chcieć ją naprawiać i wypeł­
niać bezprawiem, gwałceniem wolnośoi osobistój i narusza­
niem nietykalności domu nieposzlakowanych obywateli państwa, 
byłoby zapewnie większą szkodą dla powagi rządu i państwa, 
dla świadomości prawa i zaufania w jego siłę, — niżeli nią jest 

o viele nią byłby niedostatecznie przeprowadzony sekwestr

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 21 styozm 
Agnieszki pan. w kalendarzu słowiańskim Jarosławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 0, zachód o godzinie 
4 minut 23.

Pełnia dnia 21 stycznia o 7 godzinie wieczorem.
Daia 21 stycznia 1504 ogłoszenie statutu Aleksandra. —

1556 zbór dysydentów w Syoyminie. — 1633 hołd kurfirszta 
brandenburgskiego.

msśku tego lub owego kościoła.
■ Prawa majowe są i tak już smutną wyjątkowością, obda­

rzającą i tak już zupełnie wyjątkową kompetenoyą władzę ad­
ministracyjną. — W wielu przypadkaoh zależy przynajmniój na 
śoislem przestrzeganiu granio owój wyjątkośoi, zależy na tóm, 
aby ustawa wyjątkowyoh praw nie stawała się nieukoń- 
Cionój elastyozności w wykonywaniu swóm praktyoznóm ku 
szkodzie i kraywdzie obywateli państwa, nadewszystko zaś, aby 
pozostawała w zgodzie z rękojmiami konstytuoyjuemi i prawem 
karnóm. Do przestrzegania tego ostatniego jest prawem powo­
łana ostatecznie Król. Nadprokuratorya, udaje się więc do Niój 
z całóm zaufaniem i wnoszę:

aby stosownie do niniejszego zażalenia mego:
a) królewskiej prokuratoryi Sremsko-Kośoiańskiego okrę­

gu z. uwzględnieniem denuucyaoyi mój z dnia 30 pa­
ździernika rz. zażądane w tejże oskarżenie przeciw 
król, radzcy ziemiańskiemu p. Boehm w Śremie wyto­
czyć poleciła;

b) aby król, prokuratoryi Poznańskiój na denunoyacyą mą 
zaniesioną przeciw naozelnemu prezydyum w Poznaniu 
pod dniem 30 października rz. odpowiedź mi udzielić 
nakazała.

Zastrzegając sobie publikaoyą odpowiedzi Prześwietnój 
Król. Nadprokuratoryi

piszę się z należnym Jój szacunkiem 
pod. Kazimierz Niegolewski.

Do
Prześwietnój Król. Naprokurat. 

w Poznaniu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,

sekwestru nad ma- p. Kohleis

Poznań, 20 stycznia.

Srodu, 18 stycznia. Wozoraj miał u nas p. dr. Zaremba 
z Pierzohna drugi z kolei odczyt. Szanowny prelegent mówił 
obszernie o Wezuwiuszu i Pompei. Wykład był bardzo zaj­
mujący i starannie opracowany. Publiczność z miasta i okoli­
cy licznie się zebrała.

Dochód z tój prelekoyi przeznaczył p. Z. na zakupienie 
książek dla tutejszój czytelni parafialnój, z którój najwięcój ko­
rzysta stan średni miasta i okoliey. PonieważJ czytelnia 
ta nie ma dostateoznego zapasu książek, przeto doohód z pre- 
lekcyi był bardzo właściwie przeznaozony. — Jak się już wczo­
raj dowiedzieliśmy, będzie p. Z. miał jeszcze jeden odczyt o 
Włoszeoh, a dochód z niego będzie przeznaczony na rzecz tea­
tru polskiego. — Później doniesiemy publiczności, kiedy się 
ten odozyt odbędzie.

Przy kolei kluozborsko-poznańskiój praoują w naszej oko- 
lioy z pospieohem. — Linia kolei z Poznania aż do Środy już 
jest o tyle ukońozoną, że pooiągi robocze chodzą oodziennie do 
Środy i zwożą różny materyał, jak szyny, belki, szruby i gwo­
ździe. Budowę dworoa i budek dła strażników mają rozpooząć 
na wiosnę. — Obaonie zwożą już znaczne zapasy cegły na dwo­
rzec. - - Jak się dowiedzieliśmy, ma być prowizoryczny most, 
prowadzący przez Wartę przy Dębinie pod Poznaniem, nie bardzo 
pewnym, a nawet obawiają się, aby go wśród odwilży kry 
lodu nie nadwyrężyły, i dla tego obeonie, dopóki jeszcze można 
go nżyć, postanowiono zwieść o ile możności jak najwięcój po­
trzebnego materyału do Środy, zkąd go znów będą przewozili 
na dalszą przestrzeń. W zeszłą sobotę przywieziono już. pier­
wszy znaczny transport szyn i belek i złożono go w bliskości 
miejsoa, gdzie stanie dworzec. — W ogóle ruoh przy kolei 
zwiększa się ooraz bardziój.

Z dniem 1 lipoa rb. ma być, jak słyszeliśmy, 
ezoną i oddaną do użytku.

kolei ukoń-

WIADOMOSCI LITERACKIE.
— Jenerał Mierosławski wydał w Paryżu dość obszerne 

dziełko p. t. „Dyploinaoya polska w powstaniu 1831 r.“
SKSESraS99E^9.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 stycznia.

BAZAR. Ruszczyński z Łabiszyna, Stablewski z Ślacheina, 
hrabina Buióska z Samostrzela, hr. JŹółtowska z Jarognie- 
wio, Wierzbioki z Trzemeszna, pani !de Juba z Królestwa 
Polskiego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moszczeński 
z synami g Jeziorek, Kościelski z Kąkolewa, Królikowski 
z Żydowa, Zakrzewski z Nielęgowa, Konopaoki z Drezna, 
Braunek z Zielnik, Ks. Miadak z Daków.

HOTEL DE PARIS. Ks. prób. Brodziński i Górski z Krero- 
wa, Ryehłowski z Szozytnik, Napierski z Głuszyn, Dałko­
wski z Wierzbna, Degórski z Krzywinia, Kaphahn z Środy, 
Childer z Wschowy, Zahn z Londynu, Fuchs z Pforzheim, 
Reiman z Bremy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kolbe z Szczecina, Bau­
man z Neukloster, Burmeister z Warnowa, Metz z Berlina, 
Poppeldaum z Hamburga, Poschel z Giiatrow.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru pol­
skiego otrzymaliśmy po trzy marki od pp. dr. Henryka 
Szumana i Tomasze wskiego z Palmierowa, Wł. Mliokie- 
go i Kazimiry Mliekiej, po jednój maree pięćdziesiąt fen. 
od pp. Stefanii i Kazimiry Braunków, Maryi Szum.a- 
nówny, dziewięć marek od fryzyera Linemana z Poznania; 
pięćdziesiąt fetiygów od Wojtusia, kamerdynery z Ostrówka; 
szesnaście marek zebranych na pogadance u p. Sujeokiego za 
'¡riArasbtre i nie potrzebne gadania; trzy ruble od nadleśniczego 
leśnictwa kraśnickiego p. Łośeibowskiego; dziewięć marek 
od Leosia, Helenki, Maryni wraz z wierszami, któryoh, dla 
braku miejsca nie ogłaszamy; z przedstawienia amator­
skiego Stelli danego w dniu 16 bm. 174 marek (58 tal.); 
marek dwie fen. pięćdziesiąt za ob jrzenie sztuki pięciomarko- 
wój; razem więo dziś otrzymaliśmy marek 225 fenygów = i ru­
bli sr. trzy.

— * Na dochód Towarzystwa Pań Miłosierdzia, dnia 
10 i 17 lutego mieć będzie odczyt X. Regens Likowski: O 
katakumbach rzymskich, a do jaśniejszego wystawienia przed­
miotu użyje X. Regens transparentów na ten cel sprowadzo­
nych. Następnie X. Chotkowski będzie miał dwa odczyty: O 
Zygmuncie Krasińskim.

— * Z powodu wczorajszej niepogody, odczyt p. 
Zatwarnickiego odłożony został na czwartek dnia 21 b. r. go­
dzinę 6 wieczorem. Odbędzie się na sali bazarowój.

— * Na rzecz Towarz. pomocy nauk dla dziewcząt 
polskioh otrzymaliśmy od D. S., J. G., N. J. 1 tal.; kwotę tę 
przesialiśmy do kasy Towarzystwa pomienionego.

— * Dowiadujemy się, iż w przyszłym tygodniu odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne zaduszę śp. Piotra Wyso­
ckiego.

— * Na posiedzeniach kolegium magistrackiego prze­
wodniczy obecnie burmistrz p. Herse. Nadburmistrz bowiem

udał się dnia 9 bm. do Berlina, by wziąć udział w

§ 11 rozporządzenia z dnia 14 maja U52, zapytuję Prześwietną 
Królewską Ńadprokuratoryą, czy przechowując u siebie pienią­
dze, własność parafian kościoła włośoięjewskiego, powierzone 
mi do schowania,

dopuściłem się kontrawencyi przeciw rozporządzeniom 
dotyczącóin ściągania pnblicznyoh podatków, oeł, na­
leżytości pocztowyoh lub komunikacyjnych?

i czy § 48 rozporządzenia z 26 grudnia 1808 roku bez nadwe­
rężenia ludzkiój i prawniczój logiki, bez naruszenia oczywisto- 
śoi faktów do mego przypadku zastosowanym być może?! — 
Innego zaś prawa czy rozporządzenia, któreby upoważniało 
władzę administracyjną do środków egzekucyjnych bez poprze­
dniego wyroku sądowego, nie zawiera całe prawodawstwo pru­
skie!

Przypuściwszy jednakżę nawet, że rozporządzenie z 26 
grudnia 1808 r. może znaleźć analogiczne zastosowanie do mego 
przypadku, do czegóż znów, pytam — upoważnia ono w § 48 
władzę administracyjną przeciw kontrawenientowi? — Do śeią- 
gania zeń kary pienięźnćj aż do 100 tal., w razie niemożno'

naraiaoh nad nową ordynaoyą miejską, a obecnie zijął miejsce 
w izbie panów.

— * Na mocy odbytego od dnia 7 do 11 grudnia rz. 
egzaminu nauczycieli dla szkół średnich i rektorów 
uznani zostali nauczyciel przy seminaryum nauozyoielskićm byd- 
goskióm p. Ferd. Muge, kantor i nauozyoiel p. Richter w 
Wolsztynie i nauczyciel Lohrke z Bydgoszozy za zdatnych 
('o zajęcia posad nauczycielskich przy szkołach średnich i wyż­
szych szkołach dla panien, nauozyoiel seminaryjski p. Ortlie.b 
w ¿Bydgoszczy za zdatnego do objęcia posady rektora przy 
szkołach średnioh łub wyższych szkołach dla panien,, tutejszy 
zaś poz isłużbowy pastor Sohiffmann za zdatnego do kierowania 
szkolą przygotowawczą do najniższych klas gimnazyum lub 
szkoły realnój.

* — Posada sekretarza miejskiego w Kościanie, z 
którą połączona jest pensya roczna 1050 marek, wakuje. Kan­
dydaci uzdolnieni, po polsku mówiący, powinni się niebawem 
przy dołączeniu świadectw zgłosić do tamtejszego magistratu.

* — Wedle rozporządzenia cesarskiego generalnego 
urzędu pocztowego z dnia 19 bm. dozwolone będą od dnia 
1. lutego br. przekazy i zaliczki pocztowe do Austryi i Węgier 
do sumy 150 marek czyli 75 guldenów. Opłata od przekazów 
do 75 marek włącznie wynosi 20 fen., nad 75 do 150 marek 40 
fen.; od zaliczek za każde 3 marki 5 fen. najmniej zaś 10 fen., 
prócz zwykłego portoryum.

* — Ks. dziekan Kuczyński z Wysoki aresztowany zo­
stał w tych dniach i odesłany do więzienia w Łobżenicy za 
odmówienie zeznań w sprawie delegata apostolskiego.

* — Z nakazu tutejszej prokuratoryi odbyli tutejszy ko­
misarz policyi Ventzki i komisarz okręgowy Wende z Czempi­
nia zeszłego piątku rewizya u ks. dziekana Kuklińskiego z 
Głuchowa, która jednak była bezskuteczną.

* — Dyrektor sądu powiatowego Kupffender w Pile 
przeniesiony został w tym samym charakterze do sądu powia­
towego w Kottbus.

* — W Pogorzeli wybranym został na burmistrza
sekretarz prywatny p. Karchowski. Ważność wyboru zależy 
jednak jeszcze od potwierdzenia król, regencyi.

* — Przeniesiony niedawno z Kościana do Poznania 
nrzędnikjpocztowy aresztowany został i to z następującej przy-

. czyny. Przed mniej więcej 3 miesiącami, gdy jeszcze w Ko- 
1 ścianie urzędował, oddano tam na pocztę list z 480 tal. List 

ten nie doszedł do miejsca swego przeznaczeniaa śledztwo dalsze 
i wykazało, że suma ta przez owego urzędnika zapisaną do książek 

nie została W pomieszkaniu jego znaleziono przy odbytej w 
niem rewizyi kilka listów rozpieczętowanych z obcym adresem, 

j * — W okolicy Stęszewa aresztowaną została wczoraj
zgraja cyganów, składająca się z męża, żony i 4 dzieci.

! * — Pozostali krewni 16 żołnierzy, którzy podczas
; wojny r 1870/71 umarli w francuzkich szpitalach, wyśledzeni 
' nie zostali. Akta zejścia tych żołnierzy, których imiona ogłasza 
i Dziennik urzędowy dla obwodu regencyjnego poznańskiego,
. znajdują się w wydziale lekarskim kr. ministerstwa wojny.
! t — W Kongresówce w dobrach Jnstianow umarła w

dniu 8 bm. p. Anna z Hoffmanów Abłamowiczowa w 
1 wieku lat 71.i f — W tych dniach umarła w Krakowie Julia z hr.

Ostrowskich Michałowska w wieku lat 66. Zmarła była 
Michałowskim a Kra-

śoi, do uwięzienia go aż przez 4 tygodnie. — Co najwięcój więo 
służyło naczelnemu prezydyum ozy radzcy ziemiańskiemu Boehm wdową po znakomitym artyście Piotrze Michałoi 
prawo »»wezwania mnie pod karą aż do 100 tai. lub do 4 ty- ’ ków zawdzięcza jej niejedno dobroczynne dzieło,

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
deSda pnKsiisissUu, 20 stycznia.

Poznań, 20 stycznia. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|®/o list, zastawne 98 żąd., 
4®/0 nowe listy zastawne 94,25 plao., listy rentowe 96,50 ż., akcye 
banku prowinoyonal. 107 ż., 5°/o oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100,50 płac., ó°/# oblig. mclior. Obry 99,50 i., 
44®/0 oblig. powiat. 89 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|% oblig. długn 
państw. 90,75 ż., 4% pożycz, państw. — ż., 4|% konsol, pożyczka 
państw. 105,75 ż., 3£®/0 pożycz, premiowa 133 ż., 5®/, pożyczka 
związ.półn.-niem. — płao., poi. 40/„listy zast. — poi. 4% listy likw. 
69 ż., akcye , zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei marcb.-pozn.
30.50 ż.,rosyjskie banknoty 283.50 pł., zagraniczne banknoty 99,75 
płao., akcye Tellusa — plac., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo. 77,77 p. i ż.,, akoye banku wsoh, 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 150, na styozeń 
150, styczeń-luty 150, — luty-marzeo 149,50 marzeo - kwieć.
149.50 na wiosnę 149,50 kwiecień-maj 149,50 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.90m. 

na styczeń 52,90 lut. 53,20, marzeo 53,30 m., kwiooień 54,80 
maj 55,70 ozerwieo 56,30, kwieoień-maj 56,50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52,20 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

(3 Poznań, 20 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: dżdżyste.

Żyto: stale. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 
styozeń 150 ż., styczeń-luty 150 żąd., Iuty-mar.l49i żąd., marzec- 
kwiecień I49fc żąd., na wiosnę 149| żąd., kwieoień-maj 149i 
żąd., maj-czerwieo 150 żąd. czerwiec-lipieo 151 m. żąd., lipiec- 
sierpień — m. ż.

Okowita: stale. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, stycztfó 52.9 marek pł., luty 53,1-2 płac., marzeo 54 
ph, kwieoień 54,8 płac., kwieoień-maj 55,2-3 płac.,’ maj 55,7 
płac., ozerwieo 56,5 pł., lipiec 57,3 pł. i ż., sierpień 58,1 pł. i ż.

Okowita w miejsou (bez beczki) 52,4 marek żąd.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 20 stycznia 1875 roku.

Przenioy . . szel
Żyta.........................•
Jęczmienia . . -
Owsa........................ •
Groahu do gotow. • 

na paszę •
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego • 
Rzepiku latowego • 
Rzepiu latowego ■ 
Tatarki 
Kartofli
Wyki •
Łubinu żółt.

- niebiesk. ■
Koniczyny czer. cen 
Koniczyny białój

Towar

piękny, 
mark. fea.

średni, 
mark. '•%

pośledni.
mark. fen.

60 kilo 9 60 8 40 8 10
8 20 7 60 7 50
8 50 8 10 7 50

- • 9 — 8 50 8 30
• • — — — — — —

— — — — —
• — — — — — —
• • — — — — — —

— — — — — —
• — — — —
- — — — — — —
- — — — — — —

— — _ _
50 kilo. — — — — — —

- -

Ceny ustanowione przez m 
deputacyą targową.

Pszenioa....................
Żyto .........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

piękny średni pośledni

10
50
50

8 ¡30

' Poznań, dnia 20 styoznia 1875.
Niejaka komtayą targowa,
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Giełda bydgoska, 19 stycznia.
Pszenioa: 167-185 m.
Zyto nowo 140-152 m.
Jęczmień: 162-171 m.
Owies: 168-180 m.
Rzepik 228-234 m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnśj.
Okowita: 53 m. per 100 litrów 4 100 %.

Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo— w miejscu 54 marek 

bez beczki pł., — na styczeń i styczeń-luty 54.4, luty-marzec — 
kwiecień-maj 65.5-7, mar. pł.

Olej lniany p8r 100 kilo w miejseu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo wjjmięjsou 24.30 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 542 m. 

płac.; na styczeń i styczeń-luty 54.8-6-8 kwiecień-maj 56.9-8-9 
maj-czerwiec 57.1-57-57.1 marek płacono.

Na targu

Giełda berlińska, 19 stycznia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 165-207 marek wedle 

gatunku żąd.; na styczeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 184, 
maj-czerwiec 185, czerwiec-lipieo 187-j m. plaoono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie.155-157i marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie — marek, z kolei, nowe krajowe 
163-168 M. franco z dworca plac., na stycz. 154 styczeń-luty 
163, luty-marzec — kwieo.-niaj 147|-148 maj-czerwiec 1451- 
146 marek płac. /

Jęozuiieńj per 1000 kilo w miejscu 150-192 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w iniejsou 162-192 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 164-176, nowy rosyjski 166- 
180, pomorski i meklemburgski 180-188, wschodnio i zachodnio- 
pruski 168-179 marek z dworca, na styczeń i stycz.-luty — 
kwiecień-maj 172-173-1721 płac., maj-czerw. 168|m. plaoono.

Groob per 1000 kilo do gotowania 195-234 m., ra nasze 
177-192 marek płac.;

Rzep per 1000 kilo — marek.

Giełda wroeiawalis, 19 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale.; —• poślednia 39-42, śre­

dnia 44-46, piękna 48-50. wysoko piękna 51-53.50 marek.
Koniczyna biała: b. zm.; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Zyto: per 1000 kilo trzyma s.; na stycz. 157.50 żąd. kwie­

cień-maj 148.50-148, maj-czerw. —m. pł.
Pszenioa: per 1000 kil. 188 ż., kwiecień-maj 180 m. plo.
Ję oz mień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: perj ,000 kilo na styczeń 166 plo., kwiecień-maj 

168, czerwiec-lip. 167.50 marek pl. i żąd.
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale,, w miejscu 54 w. żąd., 

na styczeń] i styczeń-luty 52.50, luty-marzeo ¡53 kw.-maj 54 
marek żąd.

Okowita per 100 litrów niżej, w miejscu 53.10 m. żąd , 
52,10 marek płac., — na styczeń i styczeń-luty 54.53.80 p., luty- 
marzec—, kwiecień-maj 55-54.30-54.90 marek pic.

« á
'3 4J-
.S 3
O ® 
3rd 
S

»5?

/ Pszenica biała 
- żółta 

Żyto . . 
Jęczmień 
Owies 
Groch . .
Kzep . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

77 mark. i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m fn.
20 10 19 — 17 —
18 80 17 80 16 50
16 90 16 20 15 60
17 — 16 — 14 60
17 80 16 8Q 16 —
21 50 20 50 18 50
24 75 23 75 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 19 25

na maj-czerwieo 144
Oléj rzep.: bez zm. 

na styozeń 52.59
BKS&LliV, 20 stycznia 

Stan powietrza: dżyste.

Pszen. słabo, 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Marsa
-,■< (Notowane z dnia 20 styeznia.l 

SZCiBECINi, 20 stycznia 1875.
Stan powietrza:

Pszenioa: rnocn. 
na kwiecień-maj 186 
na maj-czerwiec 186.50

Żyto: Stale, 
na styozeń 155 
na kwiecień-maj 147.50

na kwiecień-maj 53.50
Okowita: słabo, 

w miejscu 54 
na styczeń 54.70 
na kwiecień-maj 57.40

Żyto słabo 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
Olój rzep, stale 
w miegsou . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków, słabo 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj

ua czerwiec-lipiec 58.60 
Oléj skalny:

na styczeń 12.

) ■—

Stax

Już wyszedł

I. tom
Dzieł Wincentego Pola.

Pierwsze zupełne wydanie dzieł W. Pola 
wierszem i prozą wychodzi w 10 tomach, gz 

których każdy liczy 30 arkuszy druku. 
Prócz znanych zawierać one będą
prace zupełnie nowe.

Cena pojedynczego tomu w drodze 
przedpłaty tal. 2

Przy odbiorze tomu Igo składa się przed­
płata za tom ostatni. 

Nakładem księgarni
F. H. Richtera we Lwowie.

Walne zebranie
Bcsiirsylg

dnia 6 lutego rb.
o godzinie 1-szśj, na które 
członków Resursy oddziału I. 
zapraszamy. (442)

Poznań, 15 stycznia 1875.
liyrefccya

Gajewski. Grabowski.

Wędrowiec >

. Główny skład w Poznaniu u J. Ii. 
gSupanafctego.(480)

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18

rj Na rzecz M

S zakłada Elżbiety X
M w matek dn 29 hm Mw piątek dn. 22 bm.

o 6 godzinie wieczorem
18.

Obrazki Świętych w różnych cenach 
a mianowicie w paczkach po 100 sztuk z pol- 
skiemi modlitwami za 7) sgr. [z przesyłką fran­
ko 8.) sgr.,] poleca tanio [500]
J. Chociszewski, Poznań.

Walne Zebranie
członków Banku ludowego E,

wągrowieckiego
(Spółki zapisanej) 

odbędzie się

dnia *¿4 b. m.
o godzinie 3 po połud. 

w Wągrówcu w sali p.
Kr o nhelm a. 

Porządek dzienny t
1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. Wylosowanie trzech członków Ra- 

dy Nadzorczej i wybór nowych.
3. Bilans i dywidenda za r. 1874.
4. Wnioski. (490)

Przewodn. w Radzie Nadzorczój
Buchowski.

•Sooooooooooo •
2 Walne Zebranie g 
0 Rasy Poż. i Oszczędności q
Odia miasta Buku i okolicy Q

/CwtAłlri ianiaftnpU(Spółki zapisanej)
odbędzie się -

„ w poniedziałek dnia 25 bm. 0
0 o godzinie 12 w południe na sali pana Q 
Y Bellach a. A

Porządek dzienny« Y
;. w

0
o
o
o
o

1. Sprawozdanie kasowe za rok 1874.
2. Wybór 3 członków Rady Nadzór- Q 

czej i wiceprezesa.
3. Wybór całego Zarządu.
4. Wnioski członków. (488)

0 
o

0 Rada Nadzorcza. 0
•OOOOOOOOOOOO«

Berlin, 19 stycznia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa

Listy zast. wsohodnio- 
pruskie

di to
dito

List.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruski«
dito
dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4ł 105.60 p.
4 99.50 p.
3} 91 p.
3£ 132.10 p.

CQ 86.75 p.
4 95.75 p.
4ł 102 p.
4 94.50 p.
3ł — P-
4 — P-
4 — P-
3ł 86.60 p.
4 95.80 p.
4i 101.50 p.
5 — P.
4 94.50 ż.
4ł 101.50 p.
4 96.40 p.
4 97.50 p.
4 96.50 p.

Akoye bankowe.

ßergsko-maroh. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlin», bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

80 ż
78.10 p.
271.10 p.
- P- 
83.35 p.

JL.« -Ł. ALiUvUlU
dzka po starozy t ay eh X 

Tehach. o ¡

Osiedliłem się w Koweni. 
mieście. (487)

Dr. Szumski.

Z dniem dzisiejszym osiedli­
łem się jako [418]

dentysta
Mieszkam na Ś. Marcinie Nr. 4. 

obok kościoła. Przyjmuję pacy- 
entów od 9—6.

Poznań d. 16. I. 75.
Kubliński.

Dentysta U50] 

St. Kasprowicz
Poznań Wilhelm, ul. 17

przyjmuje od godziny 9—12 i ód 2—6. 
*jS3»Ñimiiifen ■asmnBsiæg

B■ ««ł z.h I S w» rr r»«* rrł/imbiomPapier listowy z nagłówkiem 
ryza « tal. SO Sgr. Koncepto- 

B wy z nagłówkiem ryza 9 tal. Ran- H 
B celaryjny z nagłówkiem ryza « B 
■ tal. 15 sgr. stosowne dla władz, B 
n rzeczników i kupców poleca lian- g 
B del papieru (497) B
a Braci Remak, ag Fryderykowska ulica Nr. 31, naprzeciw g 
_ zegaru pocztowego.
SbBBBBBBB BBB3BBBBB

Wrooł. prow. wekst 
dito wekslowy 

entr. bank budowl.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwilę ckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt, 
Austryaok.zakład.krod. 
Austr.-niemieeki bank 
Wsehodnio-niem. bank.

dito dito produk 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowincyonal. stowarz, 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

— P- 
76 ż. 
55.75 p.

pisnid obejmujące’

podróże i wyprawy
połączone z opisem

zwyczajów i obyczajów Indów cudzoziemskich,
życiorysy sławnych cudzoziemców,

powiastki i przekłady z literatury zagranicznej, 
wiadomości z dziedziny nauki przyrodzonych, przemysłu i technologii

1863-1872.
pojedyncze roczniki są do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

E. CAJLLIERA,
Wilhelmowska ulica Nr. 18.

Używana
10 konna lokomobila

cylindrami Claytona <$? ^liattlewortii 
w Lincoln

wraz z należącą do tego młockarnią z bębnem 51 szerokim i kom­
pletnym aparatem do czyszczenia, oba wybornie zreparowane, są
tanio do sprzedania.
Friedlander’a handel machin i interes komisyjny, i

[(494) Wrocław, @alvatorplatz No. 3i4. * |

Towarzystw© tbezp. w Schwedt.
Wedle przepisu artykułu ITnaszych przez N. Pana potwierdzonych 

statutów z dnia 14 września 1867 zapraszamy członków naszego Towarzy­
stwa na zwyczajne walne zebranie, odbyć się mające

dnia 2 marca rb. przed poł. o 10 godz.
w tutejszym domu Towarzystwa.

Na zebraniu tóm toczyć się będą obrady i zapadnie uchwała co do 
przedmiotów wzmiankowanych w artykule 17 pod 1, 2, 4, 5, 6 i 8 statutów 
jako tóż ewentualnie co do zmian w planie interesów oddziału dla gradobicia.

Równocześnie zwraca się uwagę na to, że wedle 9 wzmiankowanego powy- 
żój artykułu 17 przysługuje temu zebraniu walnemu także prawo powzięcia 
uchwały co do zwołania nadzwyczajnego zebrania walnego.

Schwedt, dnia 18 stycznia 1875. (493)

Dyrekcya.
1OOOQOOOOOOOOI

Fortepiany i pianina
z największych fabryk niemieckich

poleca w wielkim wyborze
S. J. Mendelsohn.

Używany przepyszny fortepian krótki z fabryki Ernesta’ 
Irmlera, prawie zupełnie jak nowy w tonie, który 500 talarów ko- i 

Q sztował, jest za bardzo zniżoną cenę do nabycia. (498) (

Kura papierów na giełdach berllnskléj 1 poznanskiój.

101.75 p.
70.27 p.
158.25 p. 
107.10 p. 5 
60 p.
89.90 p. 
412-11,50-12 p 
84 p.
75.50 p. ■;
14.25 p.
105 p.
142.25 p.

80.60 p. 
108 ż,

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz. immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berin. Paseage. 6

189.75 
,91 p.
,28.10 p.
69 p
125 p 
40.35 p. 
64.50 p. 
42.25 p, 
,25.50 p. 
¡22.25 p.

Akoye zakładowe I obllgacye kolei 
Zeiaznyob.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szozecińska

34.40-10-25 p. 
67.75 p.
134 p.

B.zesko-grai ck-
Galicyjska Karo ,, Lud. 
Halls.-żóraw.-gubo sk. 
Koléj Rudolfa 
Marohijsko-poznańska

dit iit.B.

Wsohodniopruska kol. 
południowa

Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
W arsza wsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Hałls.-żur.-gnb. z pr. p.

5 45 p.
5 108.25-7.75 p.
5 29.20 pl. ■
4 66.90 p.
4 28.70 p.
31 139.50 p.
31 131 0.
5 535-34.50-5.50 p.
5 265.40-65 0.
5 229-29.50 p.
4
4 42.90 p.
5 111.20 p.
5 33 p.
5 105.10 p.
4ł 100 ź.
4 — P-
5 261 p.
5 17.90 p.
5 49.90 p.
5 62 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

Zagraniczne papiery.

Austr. renta srob. 4I 69.10 p.
dito papier. 4{ 64 p
dito losy z -1854. 4 109 p.
dito losy z 1858 fr. 343.10 p.
dito losy z 1860 5 112.75 p.
dito losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye

fr.
5
5
4

294 p. 
173.25 p. 
173 p.

87.30 p.skarbowe
Pols. listy zast. III em. 4 — P.

dito nowe 5 80.90 p.
dito likwidaoyjn. 4 69.50 p.

Ameryk, pożycz. 1881 6 103.60 p.
Ameryk, pożyoz. 1882 6 102.50 ż.

,375.

początk.
kurs

końce wj
kïifi

Owies: stale
184 na styczeń

Olój skalny:
14

w miejscu
155 Gal. kol. Kar. Lud. 108 30
154 Pruskie obllg. p.
I4A Nowe pozn. list. z. —

145 Pozn. rent, listy —
Kolćj żel. państ. 536 50
Lombardy . . 230 50
Aust. losy z 1860 _

54 50 Włoska renta . 67 1057 — Amerykany 98 70
— Austr. ako. kred. 413 -

Pożyczka turecka 41 70
_ 7’|, °|0 Rurnuny —
54 70 Pol. listy likwid. _
06 99 Rosyj. banknoty —

i 58 20 Austr renta sreb. —
Usp. stale

thoä

üjiinii

Z powodu zwinięcia handlu mebli 
są tanio do sprzedania: (501)
kanapy, duże szafy 
orzechowe, szafki 
do bielizny, krzesła 
żebra do kanap itd.

Handel mebli „Ula“
w Poznaniu. Ślusarska ulica Nr. 6.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownibi i Maneliefy, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski <& Co.
Skład skór (101)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskie 
łyżwy dla dam, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako też

Halifax
poleca

8. JT. Auerbach,
handel żelaza.
Dr. Pa {(¡son a

wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy (257)
podagrę i reumatyzmy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle 1 ból zębów, podagrę w gło­
wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 
w grzbiecie i udach. (H. 61)

W paczkach po 1 marce i pół paczkach po 
60 fen. u pani Amalii Wuttke Wodna ul. 8/9

i

i

Sjicytacya
na 600 bardzo długich so-
sien budowlOwych z la­
sów dóbr miłosławsldch, z re­
wiru Brzeczka1, odbędzie się 
w Miłosławiu w Bazarze 
w środę dnia 27 sty­
cznia 1875 rb. po godzi­
nie 9tćj przed południem. Bliż­
szych szczegółów udzieli na 
żądanie (491)

Zarzad leśny
w Miłosławiu.

!

pak ni ®eblowany do wynajęcia I VII UJ na parterze, od frontu 
Mała Rycerska ulica Nr. la. (486)

98.70 ż.
100.50 p. 
105.40 ż

Moneta w zlocie, srebrze 1 papierach.

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt,
1
1
1

16.31 p.
— P- 

4.17 p.
183.10 p.
283.35 pl.
81.40 p.
5
6

Poznan, 20 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3i
4
4
5
5

4
5

98 p.
94.50 p.
96.75 p.
— P-
100.50 p,
98.25 p.
— ż.
— ż.
95.50 ż.
— ż.

Akcye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 ¡88 p. 
dito dysk, komand. ¡5 |176 p.

j Wrooł. bant dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krtd. 
Niemiec, bank hipot. w

Jieining. 1
Wsohod.-niem. bank

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

85 p.
— ż.
63 p.
- P-

— P- 
77 p. 
14 p.
138 p.
107 p.
108 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 
dito dito, i

DobrowoL poż. pańśt. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100 p.
105.50 p.
101.50 p. 
133 p 
90.75 p.

Żelazne koleje

Berł.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z, 

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, koi. K. Lud. ak. z.

88
— P
100 ż. 

34 ż.
— P- 
31
— P- 
145 i. 
128 p.

r

p-101 ż.
— p- 

|102 p.

Drukiem i nakładem drakami J. L Krüxewskiego (Dr, W. Dębiński) w Poznaniu.

S5WŁ- Dla szwaczek. Partyą prawdziwie jed. 
gwipirowych koronek jako też gimpy perło­
we i agréments mają jak najtaniej być wy­
przedane u [492]

IVilh. Nenlânder Rynek 60.

20,000 ti

60,000 ng
dziecińskich pieniędzjśprf 

na pewną hipotekę do wypożycz!« 
Bliższe szczegóły Ł. B. postejjcia 
«tanie, Srebrnagóra. [$bi<

Wioska—t
mająca 1040 morgów dobrej ziemi wraz^0 
morgami pięknych łąk, z dobremi budrW 
mi, stałemi hipotekami i kompletnym {j z 
tarzem, położona przy stacyi kolejowej, 
z powodu szczególnych okoliczności za; 
tal. przy zaliczce 8—10,000 tal. do spi,odf 
nia przez agenta dóbr [®rz
Izydora Łicht P o z n a ń M. Rycerskąpioi

Grobla 25. 'h
Mieszkanie parterowe 04J

jach natychmiast do wynajęcia. /j;

Strzelecka uLNr. is
Mieszkanie o 4 pokojach na I )zai 

i pokojach na IV p. natychmiast do
jęcia

Nad Zakrystyą kościoła far

mieszkani
złożone z obszernój sali i dv 
koi do wynajęcia. Bliższa w 

organisty p. Trynkowi

(22j z¡

w poważnym wieku, któraby im? 
przygotować dwie córki aż? 
pieawszój klasy, poszukuje familia, ’ 
miecka w Bosyi. 0 zgłoszenia uj 
sza się poste restante Toruń II, 

(407)

Antoni Werne
kowal

w Górce p. Szamotuły (I
doświadczony we wszystkich robot! 
przy gospodarstwie jako i maszyna, 
posiadający dobre świadectwa, szu 

od 1 kwietnia rb. umieszczenia. ■
do handlu korzeSubjeSit poszukuje miejsca. [ 

sze szczegóły poda Eksp. Bzie 
Poan. pod l«r. 468. [46

Ogrodnik mi w młodym
żonaty bez familii poszukuje umieszcza, 
przy dużym i odpowiednim jego pracy ofi 
dzie. O zgłoszenia uprasza do p. Ji 
kie wieża właściciela hotelu w G os ty ni 

(495)

Rządzeń gospodarczj ;
kawaler, Polak, który przez dłuższe lats , . 
modzieluie z ppmyślnemi skutkami zarząd, ! 
poszukuje zaraz lub od św. Jana rb. odpo> ‘ 
dniego miejsca. Reflektujący zechcą łaska' 1 
przesłać swe oferty—poste restante Roki , 
tnica sub A. B.______________ (4M

Rządzeń gospodąrczj
Polak, wolny od wojskowości, przez 15! 
praktycznie zatrudniony i większemi mająti 
mi samodzielnie zarządzający, w dobre ii [ 
dectwa i rekomendacye zaopatrzony obi 
w miejscu, poszukuje od św. Jana innej 
sady. Adr. wskaże ekspedycya Dzieni 
Poznańskiego pod Nr. 216.

Koléj Rudolfa ako. z. 5 — ź.
Aust. franc, kol. pńst. ak 5 178 p.
dito półn.-zaohod. ak. z 5 — P-
dito pol.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 74£ p.
Rumuńska kol. ako. z. 5 32 p.
Rosyj. kol. państ, ak. z 5 — P-
Warszawsko-by dgi ak.z 4 — P-
Warszawsko-wied.ak. z 5 88 p, ,

Zagraniczne papiery.
_ . __

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 65 p
dito akcyo tytun. 6 — ż.
dito obligaoye tyt. 6 — P.

Austr. noty bank. — 92 p.
dito renta papierowa 4I 65 ż.

Austr. renta srebrna 4 68.50 p.
Pols. lik. listy 4 69 p
Ros. listy zast. na grn. 5 89 i.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — .

dito 1871 5 - p-
Ros. noty bank. — 94.25 P>

Akcye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 5 88 ż.
Berliń. kantor drzewa. 4 100 ż.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 94 ż.
Huty Lauohhammer 5 — P>-
dito Laura 5 129 ż.
dito Marienhtitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldsohloss) — — ż
dito bank budowl. — — P-

Huty Redenhiitte 5
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